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w a g i ,  m ia r y  i i l o ś c i  t o w a r ó w ,  Z a p r z y s ię ż o n y  p r ó b o b io r c a
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Oefdzia ł smj G SB Y  W  B u l. łlybaclka, t&i. BO-&4L i 1G-B5. 
Regularna komunikacja towarowo-pasażerska

G d y n i a  — T  c z e w  —
■ ■ ■ ■ ■ — i  II i
Odjazd z Gdyni codziennie s/s „C arm en" o godz. 18-tej. Kom fortowe urządzenia i bufet 

na statkach gwarantują pasażerom wygodne odbycie podróży.
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I. k l. 24,— II. kl. 1 8 — III. k l. 12,— zło tych
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I. k l. 32,— II. k l. 24,— III . k l. 16,— zło tych

U lu  zbiorowych wąjc ieczefe  zniżki 
Przewóz towarów masowych i drobnicy w ruchu pośpiesznym i holowniczym do 50% taniej niż koleją

P a c o s z y ń s k i  M  i c  h  a  I
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i s p r a w a c h  k s i ę g o w o ś c i  s p ó ł e k  akcy jnych  o r a z  instytucyj b ankow ych .

( A c c o u n ta n t  —  E x p e r t - C o m p t a b le  —  beeid.  B i i c h e r - R e y i s o r )

Biuro buchalteryjno-rew izyjne i organizacyjne
w G  D  Y  N  I — ul. Antoniego Abraham a 9 — Telefon N r. 12 94

O rg an iz a c ja  k s ię g o w o śc i  w p r z e d s ię b io r s tw a c h  w sz e lk ie g o  rodzaju  
N a d z ó r  nad k s ię g o w o śc ię
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P o t w i e r d z a n i e  b i lan sów

O p r a c o w y w a n i e  s p r a w o z d a ń  r o c z n y c h
R e o r g a n i z a c j a i  ra c jona l izac ja  k s ię g o w o ś c i  

P r o w a d z e n i e  k s ię g  w abo n a m e n c ie

S  p r a w y  p o d a t k o w e .  K s ię g o w o ść  p rzeb itkow a  i m aszynow a.  P ro sp e k t y  bezp ła tn ie
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BIULETYN
IZBY PRZIMYSIOWO-IHAMBILOWE3I W GDYNI

BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o f fh e  C h a m b e r o f In d u s try d e  la  C h a m b re  d ’ ln d u s fr ie d e r  In d u s tr ie  und  H a n d e ls -

a nd  C o m m e rc e e f de  C o m m e rc e ka m m e r

a ł  G d y n ia d e  G d y n ia in G d y n ia

ROK IV GDYNIA 25  w rześn ia  1935 r. NR. 27

R edakcja i  A dm inistracja: Izb a  P rzem .-H an d l. w  G dyn i. — R eferat P rasow y, ul. Ś w ię to jań sk a  56 te l. 26-02. 
Prenum erata: w  k r a ju  k w a rta ln ie  4,50 zł, z a g ra n ic ą  7,50 zl.

Konto P. K. O. Nr. 204.415 — C en n ik  ogłoszeń w y sy ła  się n a  żądan ie .

PR ZED RU K  D O ZW O LO N Y  ZA PO D A N IE M  ŹRÓDŁA

Możliwości rozwojowe stosunków handlowych polsko- 
amerykańskich na tle wejścia na linję motorowca 

„Piłsudski"
W  dniu  15 w rześnia  1935 w yszedł z G d y ­

ni, a w  dn iu  24 w rześnia  o godz. 9-ej rano 
p rzy b y ł po raz  p ierw szy  do Nowego Yorku 
now y m otorow iec m/s „P iłsudski", odbyw ając  
w  ten  sposób w  ściśle określonym  czasie, 
a m ianow icie w  ciągu 8%  dni sw ój p ierw szy  
rejs na  obsługiw anej przez siebie linji. Zda­
rzenie to, k tó rem u  już  wiele uw ag  pośw ięcała 
op in ja  pub liczna naszego k ra ju , w idząc w  
niem  z uzasadn ioną radością i dum ą dalszy 
W ażny ikrok n a  drodze rac jonalnej rozbudow y 
naszej flo ty  handlow ej, zasługuje rów nież n a  
specjalną uw agę ze w zględu n a  możliwość za­
cieśnienia w y m ian y  tow arow ej polsko-am ery­
kańskiej, oraz bliższej rea lizac ji gospodarczej 
W spółpracy Polonji am erykańsk ie j z k ra jem  
m acierzystym .

M ożliwości te w y d a ją  się być  tem bardziej 
realnem i, ileże już  od czasu stw orzenia d aw ­
niejszego Polskiego T ransatlan tyck iego  T ow a­
rzystw a O krętow ego, przechrzczonego obecnie 
na Spółkę A kcy jną  „G dynia  — A m eryka, L in­
ie Żeglugowe", oraz obsługiw ania p rzez to 
przedsiębiorstw o lin ji do A m eryki Północnej 
za pom ocą sta tków  '„Po lon ja", „Kościuszko" 
i ..Pułaski" uzy sk a ła  w zajem na w ym iana  tow a­
row a polsko - am erykańska  duży  im puls w  
k ierunku  usta len ia  bezpośredniości i reg u la r­
ności przew ozów , a  tern sam em  o trzym ała za­
sadniczą podstaw ę dla swego przyszłego roz­
b o ju  i pogłębienia.

Jeżeli rozpa trzym y  polsko - am ery k ań ­
skie stosunki gospodarcze chociażby na  p rze ­

strzeni dw óch ostatn ich  la t i 8-m in m iesięcy 
rb., m ożem y spostrzec, że m ają  one w y b itn ą  
tendencję  rozw ojow ą. Ja k  św iadczą o tern 
cy fry , eksport do S tanów  Zjednoczonych w y ­
k azu je  s ta ły  wzro-st, podobnie i im port. O tóż 
w  r. 1933 przyw óz w yniósł kg  113.702.475 w artoś­
ci zł 109.863.122, w  r. 1934 — 213.911.492 kg — 
iza zł 121.085.470.

W yw óz w  r. 1933 w ynosił 88.274.296 kg  — 
15.901.608 zł, a  w  r. 1934 — 131.101.816 kg — 
22.842.497 zł, a już  w  p ierw szych  8-m iu m ie­
siącach rb. (styczeń — sierpień  1935) w zrósł 
do sum y 35.531.505 zł, a w ięc za p ierw szych  
8 m iesięcy rb. w artość w yw ozu jest w iększa
0 przeszło 12 i pół m iljona  zł, aniżeli w  całym  
roku 1934.

P rzeg lądając  w ykaz a rtyku łów , zad ek la ­
row anych  w  p ierw szych  ośm iu m iesiącach rb . 
na  eksport, w idzim y na  pierwsizem m iejscu 
ży to  — przeszło 12 m ilj., słód 5 m ilj., fu tra
1 skórk i zgórą 3 m ilj., jęczm ień blisko 2 i pó ł 
milj., szynki puszkow ane 2 m ilj. 238 tys., 
szczecina blisko 1 i pó ł m ilj., m eble gięte 
1 m ilj. 287 tys., rękaw iczk i 5Ó6.227 zł, g rzyby  
suszone 307.206 zł, pozatem  szereg innych  a r ­
tyku łów  — razem , ja k  już  w spom nieliśm y, na  
łączną  sum ę 35.531.505 izł. F a k ty czn y  w yw óz 
jest zapew ne jeszcze w iększy, gdyż drobne 
przesy łk i n ie  są deklarow ane.

O ile chodzi o sam ą m echanikę w ym iany  
tow arow ej polsko - am erykańsk ie j, m usim y 
skonstatow ać, iż czynione są duże w ysiłki w  
k ie ru n k u  dostarczan ia  tow arów  polskich na
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ry n ek  am erykańsk i w  tak im  stanie i lakiem  
opakow aniu , ja k  je  sobie życzy w idzieć am e­
ry k ań sk i odbiorca. D użą zasługę na  tern. polu  
posiada  obok Państw ow ego In s ty tu tu  E kspo r­
towego rów nież i Polsko - A m erykańska  Izba  
H andl. w  W arszaw ie, k tó ra  n ieustann ie  w alczy
0 stw orzenie w arunków  racjonalnego eksportu , 
a w  szczególności kontro li a rty k u łó w  ekspor­
tow ych w m iejscu p rodukcji, p o p raw y  stanu  
opakow ania, oraz w łaściwego znakow ania  
tow arów . Jak  dalece kw est je  te są w ażne 
w  odniesieniu do ry n k u  am erykańskiego, m a­
jącego1 duże w ym ogi co do jakości i opakow a­
n ia  tow aru , św iadczą n iejednokrotn ie  gorzkie 
dośw iadczenia z la t ubiegłych. E ksporte rzy  
nasi m usieli sobie sam i n ieraz p rzyp isać  w inę 
n iep tzy  jęcia tow arów  w sku tek  w ad liw ej jego 
ochrony w  czasie transportu . D użą  rolę od­
g ry w a  rów nież w  om aw ianej przez nas w y ­
m ianie akc ja  s tan d a ry zacy jn a  prow adzona 
przez In spek to ra t S tan d ary zacy jn y  p rzy  
Z w iązku Izb  Przem ysłow o - H andlow ych. 
P rzep row adza  on sta le  p race badaw cze n ad  
m ożliw ościam i u lepszan ia  w yw ożonych z Pol­
ski tow arów  i opracow uje d la fab ry k an tó w
1 eksporterów  w skazów ki d la zracjonalizow a­
n ia  a rty k u łó w  eksportow ych, oraz u jed n o sta j­
n ien ia  opakow ań  i znaków .

Jeżeli chodzi o stronę transportow ą, to 
now y m otorowiec, k tó ry  w n iedalek iej p rzysz­
łości, albow iem  już  z początkiem  przyszłego 
roku, zostanie zdub low any  przez d rug i s ta ­
tek , ą m ianow icie przez m/s „B atory", n iety l- 
ko w zm acnia  jeszcze b ardz ie j regularność 
tran spo rtu , lecz rów nież i sk raca  jego czas 
trw an ia . Ten ostatn i szczegół m a rów nież duże 
znaczenie d la w ym iany  tow arow ej, w  k tó re j 
n iek tó re  a rty k u ły , mimo najstarann iejszego  
naw et i bardzo  racjonalnego opakow ania, nie 
m ogą znosić zby t długiego tran sp o rtu  m or­
skiego. P ierw szy  rejs m/s „P iłsudski", k tó ry  
trw a ł z m atem atyczną p raw ie  dokładnością 
8% dnia, pozw ala  żyw ić pod tym  w zględem

jaknajlep sze  nadzieje. Nośność ładunkow a te ­
go sta tku , w y n o sząca : do 5.500 ton, pozw ala 
na  dążę w y k o rzy s tan ie  go dla w ym iany  to­
w arow ej, w  w ygodnych w aru n k ach  ich 
szum ow ania.

W  ten  sposób now y tra n sa tlan ty k  p rzy czy ­
n ia  się w  znacznym  stopniu  do u ła tw ien ia  
k a lk u lac ji hand low ej i zagw aran tow an ia  eks­
porterow i, oraz im porterow i term inow ości 
przew ozu.

U zyskaw szy zatem  na odcinku  tran sp o r­
tow ym  dalsze pogłębienie regularności, oraz 
zm niejszenie czasu, przew ozu, — a  z drug iej 
strony  osiągając n a  odcinku jakościow ym  co­
raz  lepsze w yn ik i w  k ie ru n k u  stan d ary zo w a­
n ia  a rty k u łó w  eksportow ych — rozporządza 
w ym iana tow arow a polsko - am erykańska  
dużem i już w arunkam i, pozwalającem u na jej 
dalsze zacieśnienie. P u n k t ciężkości w  obec­
nej chw ili p rzesuw a się na  zagadnienie zaw ar­
cia tra k ta tu  handlow ego pom iędzy Polską 
a S tanam i Zjednoczonem i Północnej A m eryki 
n a  now ej zasadzie t. zw. w zajem nych u k ła ­
dów  handlow ych, k tó re  St. Zjednoczone z a ­
w arły  ostatnio np. z Bełgją, B razy łją  itd . Sw o­
jego rychłego rozw iązan ia  rów nież w ym aga 
kw est ja  stw orzenia pow ażnego pryw atnego  
banku , k tó ry b y  pośw ięcił sw ą działalność 
p raw ie  całkow icie finansow aniu  w zajem nych 
stosunków  gospodarczych ta k  samo ja k  
i kw estja  stw orzenia solidnych pośrednietw  
hand low ych  w  tej dziedzinie. P ierw sze k roki 
zrobione już  na  tej niw ie przez n iek tóre  f ir­
m y specjalizu jące się w  w ym ianie polsko- 
am erykańsk ie j, p o zw ala ją  żyw ić dobre n a ­
dzieje na przyszłość. N iem niej jed n ak  p rzy  
gęstości i różnorodności ry n k u  am erykańsk ie­
go istn ieje  tu ta j  szerokie pole d la  in ic ja ty w y  
innych  firm  handlow ych, k tó re  w  oparciu  o 
now oczesny środek kom unikacji m orskiej, j a ­
kim  jest m/s „P iłsudsk i"  będą  m ogły n iew ąt­
pliw ie p racow ać z dużym  pożytkiem  dla go­
spodarstw a społecznego obu k ra jó w .. T. B

POSIEDZENIE PREZYDJUM IZBY.
W dniu  24. bm. pod przew odnictw em  P re ­

zesa Izby, Senatora  p. S tan isław a Tora, odbyło 
się posiedzenie P rezy d ju m  Izby, podczas k tó ­
rego uchw alonem  zostało u tw orzenie dwóch, 
nw oych w ydziałów  w biurze Izby, a m ianow i­
cie w ydzia łu  hand lu  zagranicznego oraz w y ­
działu d la  spraw , zw iązanych  z handlow ym  
rozw ojem  G dyn i i Pom orza. N astępnie rozpa­

trzony  został p re lim inarz  b udże tu  Izby  na 
rok  1936, k tó ry  zostanie przedłożony do za ­
tw ierdzen ia  P lenarnego Z ebrania Izby , zw oła­
nego na dzień 4 październ ika. N a ten  sam  
dzień w  m yśl uchw ały  P rezyd jum  zwołane zo­
stało konsty tucy jne  zebranie sekcji przem ysło­
w ej Izby.

W  dalszym  ciągu sw ych obrad  P rezyd jum  
ustaliło  zasady  d la  rozdziału  kontyngen tów  to ­



w arów  reglam entow anych, a następn ie  u chw a­
liło regu lam in  n a d aw an ia  dyplom ów  przez Iz­
bę. W reszcie P rezy d ju m  w yznaczyło  Radcę 
Izby  p. Alojzego M elerskiego na członka kom i­
sji rew izy jnej do Komisji Rozdzielczej d la  ob­
rotu p roduk tam i spożyw czem i z W. M. G d ań ­
skiem. W końcu posiedzenia P rezyd jum  za­
łatw iło szereg sp raw  bieżących.

PRACA POLSKIEJ FLOTY HANDLOW EJ  
W  SIERPNIU.
W m iesiącu sierpniu  br. s ta tk i polskiej flo­

ty  hand low ej przew iozły  116.766 t. ładunku , 
nie licząc łin ji pa lestyńsk ie j i żeglugi p rzy b rze ­
żnej. W porów nan iu  do sierpn ia  ub. r. z 97.7731. 
przew iezionych tow arów  jest to wzrost o b li­
sko 20%.

Z globalnej sum y przew ozu 88.550 t. p rz y ­
padło na w yw óz (w sierpniu  ub. r. 69.806 t.) na 
przyw óz 25.568 t., (w sierpniu  ub. r. 19.091 t.), 
na tra n z y t 648 t. (VIII 1934: przew ozy m iędzy 
portam i zagranicznem i 8.836 t.). Z powyższego 
w idać, że w yw óz i przyw óz w zględem  odpo­
wiedniego m iesiąca ub. roku  w zrosły rów no­
m iernie, m niejw ięcej o 30%, natom iast p rzew o­
zy m iędzy po rtam i zagranicznem i p raw ie  że 
znikły. Isto tn ie  w  pozycji zeszłorocznego sier­
pn ia  d la tych  przew ozów  7.478 t. p rzy p a d a  na 
przew ozy tram pów  Żeglugi Polskiej m iędzy 
portam i zagranicznem i, w  sierpniu  tego roku  
tram p y  Żeglugi Polskiej nie przew iozły m iędzy 
portam i zagranicznem i wogóle nic. Jest to z ja ­
wisko zdrow e, gdyż w w arunkach  obecnych 
przew ozy tak ie  m ogą być ty lko  deficytow em i. 
Przew ożąc zam iast tego w iększy odsetek i w ię­
kszą ilość w  liczbach bezw zględnych tow arów  
eksportow ych i im portow ych, statk i polskie 
tem samem  p racow ały  ekonom iczniej i poży­
teczniej.

Z poszczególnych tow arzystw  Żegluga Pol­
ska S. A. przew iozła 65.476 t. ładunków  wobec 
43.198 t. w  sierpn iu  ub. r., Po lsko-B ryty jsk ie  
Iow. O krętow e 10.180 t. wobec 9.445 t., sta tk i 
Polskaroba 39.516 t. wobec 44.561 t. i Polsko- 
Iran sa tlan ty ck ie  Tow. O krętow e 1.594 t. tow a­

rów  wobec 429 t. w  sierpniu  ub. roku.
W Żegludze Polskiej p rzypad ło  na w yw óz 

59.719 t.. (YITT. 34.: — 17.314 t.), na  przyw óz 
25.109 t. (17.148 t.) i na tra n z y t 648 t. (8.736 t.). 
Na lin jach  regu larnych  przew ieziono 16.562 t. 
16.820 t.), tram p y  przew iozły  48.914 t. (26.378 t.)

C iekaw ie się p rzedstaw ia  podział ład u n ­
ków pom iędzy g rupę  regu larnych  linii a grupę 
tram pów  ze w zględu na k ierunek  ru ch u  tow a­
rów, w  porów naniu  z sierpniem  ub. r.: R egu­
larne lin  je przew iozły  w eksporcie w  sierp ­
niu br. 10.384 t. (VIII. 1934: — 6.719 t.), w  im­
porcie ,5.530 t. (8.843 t.), w tranzycie  648 t. 
(1.250 t.) W  tym  sam ym  więc stosunku jak  
zw iększa się natężenie  k ie ru n k u  eksportowego, 
zm niejsza się p rąd  im portow y, oraz tra n z y ­
towy.

W  grup ie  tram pów  zw iększa się ja k  w y ­
wóz, tak  i przyw óz, jednakże wzrost w yw ozu

jest znacznie silniejszy. W sierpniu  br. tra m ­
p y  w yw iozły  29.335 t. (VIII. 1935: — 10.595 t.) 
w  tem : 23.685 t. w ęgla i 500 t. koksu, oraz 
5.100 t. soli potasow ych. P rzyw ieziono 19.579 t. 
(8.305 t.) w  tem  11.179 t. ru d y  i 8.400 t. to- 
m asyny.

Przew ozów  m iędzy po rtam i obcemi nie b y - ' 
ło, natom iast w sierpniu  ub. r. m iędzy portam i 
obcem i przew ieziono 5.383 t. ru d y  i 2.095 t. 
koksu.

S tatk i P o lb ritu  w yw iozły  8.207 t. tow arów  
(VIII. 1934: — 7.706 t. oraz 49 koni, p rzyw iozły  
1.973 t. (1.739 t.) Jak  w yw óz tak  i przyw óz 
w zrósł więc lekko względem  sierpn ia  ub. r. 
P rzyw óz z L ondynu w yniósł 799 t. (VIII. 1934: 
715 t.), z H ull 1. 174 t. (1.026 t.).

W yw óz na  s ta tkach  tow arzystw a k ierow ał 
się w ięcej przez G dynię, niż przez G dańsk: 
przez G dynię  5.406 t. (4.717 t.), przez G dańsk  
2.801 t. (2.989 t.). W ywóz bekonów  w zględem  
sierpn ia  ub. r. nieco zm alał: 1.576 t. (1.623 t.), 
za to w zrósł lekko w yw óz m asła na  ry nek  lon­
dyńsk i: 513 i. (466 t.). W śród innych  pozycyj 
znaczna ilość d rzew a obrobionego: 1.593 t. od­
pow iada w ysokiej pozycji 2.321>t. d y k ty  w  sier­
pn iu  ub. r.

S ta tk i Polsko - T ransa tlan tyck iego  Tow. 
O krętow ego m iały  po jednej podróży  tra n sa t­
lan ty ck ie j w  k ażdą  stronę, przew ożąc 857 pas. 
(VIII. 34: — 896 pas.) w  tem  534 pas. do Am e­
ry k i (674 pas.) i 323 do G dyni (222 pas.). To­
w arów  przew ieziono 1.594 t. (429 t.) w  tem do 
A m eryki 1.108 t. i z A m eryki 486 t.: s ta tk i p rze­
w oziły  rów nież pocztę. Pozatem  odbyto 4 po­
dróże w ycieczkow e: 2 do K openhagi — 570 
i 410 tu rystów , do portów  m orza Północnego — 
577 tu ry stó w  i do Stockholm u 566 tu rystów .

S ta tk i tow arzystw a P olskarob  w ykonały  
14 podróży  (VIII. 1934 — 16 podróży) i p rze­
w iozły 39.516 i. w ęgla (44.561 t.). W ęgieł po­
szedł do Szw ecji: 26.998,5 t. (26.626 t.), do Nor- 
w egji 12.517,5 t. (9.000 t.) oraz do Belgji 5.670 t, 
i do H olandji 3.165 t. Zm niejszenie eksportu 
w y n ik a  z m niejszej o 2 ilości ro tacy j sta tków  
tow arzystw a.

O dw iedzono po rty : G efle 3-krotnie. Góte- 
borg i Bergen 2-krotnie. Oslo, Slem m estad. Lim- 
ham n, Stockholm , O xelósund, O skarsham n. 
Malmó.
PRZYBRZEŻNY RUCH PASAŻERSKI.

W sierpniu rb. przew iozły  statk i „Żeglugi 
Po lsk iej14 w żegludze przybrzeżnej .m iędzy 
m iejscow ościam i w ybrzeża  polskiego ogółem 
55.142 pasażerów , z czego na  lin ję G dyn ia  — 
Hel p rzy p ad a  33.485 pasażerów , na  lin ję 
G dyn ia  — Ja sta rn ia  15.447, G dyn ia  O rło­
wo 6.181 i G dyn ia  — P u ck  29 pasażerów .

WYCIECZKA PRZEDSTAWICIELI CZE­
CHOSŁOW ACKICH SFER G OSPO­
DARCZYCH W  GDYNI.
W  połowie bieżącego m iesiąca baw iła  

w G dyn i w  ciągu dw óch dni w ycieczka p rzed ­
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staw icieli czechosłow ackich sfer gospodarczych 
w liczbie około 50 osób. W sk ład  w ycieczki 
w chodzili m. in. p rzedstaw iciele  ekspedy torów  
czechosłow ackich, k tó rzy  specjaln ie  in tereso­
w ali się istniejącem i w porcie gdyńskim  w a ru n ­
kam i p rze ład u n k u  tow arów , m ając na  w idoku 
możliwości bardz ie j intensyw nego niż dotąd 
w ykorzystan ia  portu  gdyńskiego dla ruchu  
tranzy tow ego  z Czechosłow acją.

O rgan izac ją  pobytu  w ycieczki za ją ł się 
G dyńsk i Zw iązek E kspedytorów  portow ych 
z prezesem  Zw iązku konsulem  duńskim  i r a d ­
cą Izb y  naszej p. L ucjanem  Byczkow skim  na 
czele. W ycieczka w  pierw szym  dniu swego 
p o b y tu  złożyła w izytę D yrek to row i U rzędu 
Morskiego Inż. Łęgow skiem u i zw iedziła  port. 
Tegoż dn ia  wieczorem  G dyńsk i Zw iązek Eks­
pedy to rów  portow ych podejm ow ał w ycieczkę 
obiadem , podczas którego Prezes Zw iązku p. E. 
B yczkow ski w ygłosił dłuższe przem ów ienie, 
pośw ięcone zobrazow aniu  roli i zadań  ekspe­
dy torów  portow ych  i ich działalności w  k ie ­
ru n k u  rozszerzenia zasięgu w pływ ów  portów  
przez zdobyw anie  now ych zastępów  klijen teli. 
P. P rezes B yczkow ski podkreślił rów nież rolę 
ekspedy torów  w zakresie tra n z y tu  czechosło­
w ackiego przez port gdyński, w y raża jąc  p rzy  
tem  życzenie, ab y  sfe ry  czechosłow ackie 
w w iększym  stopniu ko rzysta ły  z usług  po rtu  
gdyńskiego d la  swego tran zy tu .

W  drugim  dn iu  p o b y tu  w ycieczka czecho­
słow acka podejm ow ana b y ła  obiadem  przez 
p. R adcę Jasińskiego, D y re k to ra  A m erican 
Scantic Line w  G dyni, k tó ra  jak  w iadom o, 
w  znacznym  stopniu  obsługuje tra n z y t czecho­
słow acki ze S tanam i Zjednoczonem u

Spodziew ać się należy, że w ycieczka cze­
chosłow acka po zaznajom ieniu  się n a  m iejscu

z w arunkam i p racy  w porcie gdyńskim , p rz y ­
czyni się do w zm ożenia obrotów  tranzy tow ych  
G dyni, k tó re  dotąd  obracały  się w ilości około 
70 tys. ton rocznie, gdy  tenże tran zy t przez 
p o rt gdański w ynosił  ....  ton.

EGZAMIN KANDYDATÓW  NA ZAPRZY­
SIĘŻONYCH REWIZORÓW KSIĄG  
HANDLOW YCH.

W  dniach  19 i 20 bm. odbył się w Izbie 
egzam in k an d y d a tó w  na zaprzysiężonych re­
w izorów  ksiąg  handlow ych, na k tó ry  zgłosiło 
się ośmiu księgow ych.

K om isja E gzam inacy jna  sk ładała  się: 
z W icedyrek tora  Izby  Przem ysłow o - H and lo ­
w ej p. }. K aw czyński ego, jako  przew odniczą­
cego Kom isji, następnie ze starszego refe ren ta  
Izby  p. M. Korytow skiego. zaprzysiężonego 
rew izora ksiąg  hand low ych  p. M. Pacoszyń- 
skiego i D yr. L iceum  H andlow ego p. Szulca.

Kom isja egzam inow ała k a n d y d a tó w  z n a ­
stępu jących  przedm iotów : u stró j P ań s tw a
Polskiego (egzam inator W icedyr. K aw czyń­
ski), skarbow ość i poda tk i (st. ref. M. Kory- 
towski), księgow ość i b ilansoznaw stw o (za­
przysiężony rew izor ksiąg M. Pacoszyński), 
p raw o handlow e i n au k a  o hand lu  (Dyr. 
Szulc).

Z liczby ośmiu kan d y d a tó w  zdało egza­
min sześciu, k tó rzy  też otrzym ali odpow ied­
nie zaśw iadczenia.

Egzam in złożyli: H ennig  E. z Inow rocła­
wia, M arszałek St. z Chojnic, M odrzewski L. 
z Bydgoszczy, Początek  St. z C hojnic, Szyper- 
ko L. z Bydgoszczy i W ypyszyński J. z B yd­
goszczy. 1

Wiadomości z portu gdańskiego
PO DPISANIE UMÓW BRANŻOWYCH  

Z W. M. GDAŃSKIEM.
Polska na podstaw ie układu , zaw artego 

w sierpniu  r. ub., dostarcza cło G dańska  a r ty ­
k u ły  żyw nościow e: mleko, m asło i mleko
sproszkow ane, konie, bydło rogate, cielęta, 
owce, św inie, drób, mięso, p rze tw ory  m ięsne 
i smalec, ry b y  i p rze tw ory  rybne, ziem niaki, 
chleb, bu łk i i m ąkę. ja ja  oraz paszę, jak  siano, 
słomę i sieczkę.

D ostaw a tych a rty k u łó w  żyw nościow ych 
w r. ub. określona by ła  w  kon tyngen tach , 
k tó re  uw ażane by ły  za ilości m inim alne, po­
n iew aż a rty k u ły  żywnościow e, dostarczane 
z Polski, m ają  służyć p rzedew szystk iem  do 
regu lacji podaży  w G dańsku. N atom iast kon ­
ty n gen ty  p rzyznane przez Polskę G dańskow i 
na  przyw óz serów, ry b  i p rzetw orów  rybnych , 
są m aksym alne  i nie mogą być  przez ekspor­
terów  gdańskich  przekroczone.

U m ow a z 1934 r. eksp irow ała  z począt­
kiem  sierpn ia  rb. P rzeprow adzone w ostatnim  
czasie rokow ania  m iędzy Polską a Senatem  
G dańska  doprow adziły  do usta len ia  w zajem ­
nych kon tyngen tów  na  następny  rok, tj. na 
okres od sierpn ia  rb. do sierpn ia  1936 r.

Rów nocześnie prow adzone b y ły  rokow a­
n ia  o zaw arcie  um ów  branżow ych, do tyczą­
cych w y konan ia  um ow y kontyngentow ej. 
N ajw iększą trudność  p rzy  zaw ieraniu  tych  
um ów  branżow ych  stanow iła  sp raw a  u sta le ­
n ia  cen. U m ow y branżow e, zaw ierane n a  rok  
tra k ta to w y  1935—36 nie m ogły p rzew idyw ać 
cen stałych, a to w  zw iązku ze zm ianą w a ru n ­
ków  w alu tow ych w G dańsku, z przepisam i 
dewizowem i oraz z chw iejnośoią w artości gu l­
dena w Polsce. Z tych  też pow odów  w  tego­
rocznych um ow ach należało przedew szyst­
kiem  zagw aran tow ać możliwość w yw ozu z 
G dańska sum  o trzym anych  jako  zap łatę  za
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dostarczony tow ar. C en sta łych  tem bardziej 
nie m ożna było ustanaw iać  na cały  okres 
trw ania  um ów, że szereg głów nych p ro d u k ­
tów, dostarczonych z Polski do . G dańska, 
a zw łaszcza n ab ia łu  i trzody  chlew nej, w y k a ­
zuje od dłuższego czasu tendencję  Zwyżkową. 
Z tych  w zględów  postanow iono uzgadniać ce­
ny poszczególnych tow arów  nie zgóry, ale na 
okresy krótsze, a  m ianow icie n a  miesiąc, 
bądź naw et na tydzień , a to zależnie od 
k sz ta łtow an ia  się rynku . W te n  sposób p rzy  
w ykonyw an iu  um ów  branżow ych  un ikn ie  się 
nieporozum ień i stra t, k tó re  m ogłyby pow ­
stać p rzy  długoterm inow em  uregulow aniu  
cen.

R okow ania doprow adziły  do podpisan ia  
6-ciu um ów  branżow ych, a m ianow icie o obro­
cie w zajem nym  rybam i m iędzy Polską a G dań- 
m lecznym , o obrocie jajam i, o obrocie zw ie­
rzętam i rzeźnem i, mięsem, p rze tw oram i mięs- 
nemi, sm alcem  i b itym  drobiem , dale j o obro­
cie w zajem nym  rybam i m iędzy Polską a G d ań ­
skiem. a w reszcie o obrocie ziem niakam i i p a ­
szą.

Pozatem . zaw arto  dw a porozum ienia, re ­
gu lu jące  obrót-.serem oraz pew nem i g a tu n k a ­
mi ry b  i p rzetw oram i rybnem i, sprow ądzane- 
mi z G dańska do Polski, na  podstaw ie p rz y ­
znanych  G dańskow i kontyngentów .

Przez podpisanie tych  um ów b ranżow ych  
uregulow ano całokształt obrotu a rtyku łam i 
żywnościow em i m iędzy Polską a G dańskiem .

BRAK TOWARÓW W GDAŃSKU.

W czasach ostatn ich  stw ierdza się w G dań ­
sku b ra k  tow arów  n a  sku tek  reg lam entacji 
p rzyw ozu z Polski, w prow adzonej od dłuższe­
go czasu przez w ładze gdańskie. W ładze te nie 
w y d a ją  w  dostatecznej ilości pozw oleń na 
p rzyw óz w yrobów  w łókienniczych i dzianych , 
k raw atów , paraso lek  i t. p., dążąc do tego, aby  
a r ty k u ły  te dostarczane b y ły  przez przem ysł 
niem iecki. P rzedsięb io rstw a gdańskie m ogą po­
k ryć  w  Polsce zaledw ie 10—-15% zapotrzebo­
w ania W. M. G dańska  n a : te a rty k u ły . N a sk u ­
tek tak ie j sy tu a c ji  ceny na  tow ary  idą  w  górę, 
a obroty  firm  pow ażnie się skurczyły .

agigWiADOMOlSCi
JMIŹkMORSKiE?

KONFERENCJA DLA SPRAW  RACJO NA­
LIZACJI MARYNARKI HANDLOW EJ.
Izba Żeglugowa Zjednoczonego K róle­

stw a kom unikuje, iż sek re ta rja t M iędzynaro­
dow ej K onferencji Żeglugowej o trzym ał już  
w szystkie odpow iedzi na ankietę, za w y ją t­
kiem. odpow iedzi arm ato rów  Stanów Zjedno­
czonych, lecz i ta  odpow iedź oczekiw ana jest 
niebaw em .

Ja k  się w yjaśniło , stosunek odpow iada ją ­
cych do tez ank ie ty  jest pozy tyw ny, choć w 
większości odpowiedzi zna jdu je  się rów nież 
k ry ty k a  i wnioski co do ulepszenia p lanu  ra ­
cjonalizacji m iędzynarodow ej żeglugi handlo­
wej. D w a k ra je  — W ielka B ry tan ia  i Japon ja  
zaproponow ały  inne p lany . L iverpoolskie or­
ganizacje: C ham ber of Shipping  i Liverpool
Steam ship O w ners‘ A ssociation nadesła ły  
W spólną odpow iedź, w  k tó re j p roponu ją  p lan  
rac jonalizacji dobrow olnej, nie p rzew idu jący  
jak ichko lw iek  w p ła t i op iera jący  się li ty lko  
na dobrow olnem  rozbro jen iu  przez arm atorów  
pewnego odsetku tonażu.

K onferencja żeglugow a zostanie zw ołana 
w p aździe rn iku  br.; nie będzie ona  jednakże 
defin ityw ną, lecz ta k  sam o w stępną ja k  
i styczniow a, k tó ra  w yłoniła  ize siebie kom itet 
dla przeprow adzen ia  ankiety .

P rzy k ład  owocnego stosow ania staw ek 
m in im alnych  na n iek tó rych  ry n k ach  frach to ­
w ych, p rzeprow adzony  na zasadach  rzetelne­
go porozum ienia („gen tlem an i Agreem ent"), 
k tó ry  został u rzeczyw istn iony  dopiero w  roku  
bieżącym , sk łan ia  do p rzypuszczenia , że p ro ­
jek ty  g ru p y  I iwerpoolskiej. oparte  w  zasadzie 
na p rzy jęc iu  takiegoż „g e n tlem a n i agree- 
m en t“ w  sp raw ach  rac jonalizac ji żeglugi w  
postaci rozb iórk i określonej części tonażu, bę­
dzie m iał pow ażne szanse przejścia, tem bar­
dziej, że jest on najm nie j rad y k a ln y .

T rzeba jednakże  zaznaczyć, że naw et 
przeprow adzenie  ta k  ogólnikowego p lanu  
(z w ielk iej chm ury  m ały  deszcz) k ry je  w  so­
bie dużo  szkopułów . A rm ator, m ający  dużo 
..gruchotów " w yjdzie  z takiego puszczan ia  
sobie starej k rw i — lepiej od posiadającego 
flotę nowszą. Jeśli natom iast będą  w prow a­
dzone w arunki dotyczące w ieku sta tków , to 
u trzy m u jący  sw ój tonaż w  św ietnym  stanie 
i posiada jący  solidniejsze konstrukc je  będzie 
w gorszem położeniu, aniżeli n iedba ły  i posia ­
da jący  tandetę  arm ator. T ak  czy inaczej no­
w y p lan  grozi obciążeniem  tęgich arm ato rów  
na korzyść tak ich , k tó rzy  gorzej gospodarzą 
i posiadają  lichszy tonaż.



SUBW ENCJE DLA TRAM PINGU PÓJDĄ  
NA OBNIŻENIE STAWEK FRACHTO­
WYCH?
Sensacyjnie b rzm ią trzy  o ferty  arm atorów  

tram pow ych , ogłoszone w Scand. S h ipping  
G azzette  z 4-go bm . na  przew ozy frachtow e 
w tim e charter, z uw zględnieniem  możliwości 
o trzy m an ia  lub  nie o trzym an ia  s łynne j b ry ty j­
skiej subw encji d la tram pingu . Ó tóż a rm ato ­
rzy  w  o fertach  otw arcie p iszą: jeśli c e rty fik a t 
na subsyd ja  zostanie zapew niony  to  cena bę­
dzie taka , — jeśli okaże się, że nie — to  inna, 
przeciętn ie  o 12— 15% w yższa. A rm atorzy  
więc dobrow olnie „z jeżdża ją44 z istn iejących  
staw ek, odstępując zasiłek subw ency jny  — 
frach tu jącem u. Zapew ne m ija  się tak ie  postę­
pow anie z zam iaram i p ro jek todaw stw a a n ­
gielskiego.
SUBW ENCJE DLA ISTNIEJĄCYCH JUŻ 

STATKÓW ŻAGLOWO - M OTORO­
WYCH W  NIEMCZECH.
Rząd niem iecki postanow ił, w  celu p rz y ­

śpieszenia m odernizacji floty, zaprow adzić  
subw encje n iezw rotne dla w łaścicieli s ta tków  
żaglowo - m otorow ych, pok ryw ające  do 30% 
kosztów  odnow ienia s ta tku , a przedew szyst- 
kiem  odnow ienia i u lepszenia m aszyn. K orzy­
s ta jący  z tak ie j subw encji m uszą udow odnić, 
iż finansow an ie  pozostałych 70% kosztów  zo­
stało zapew nione.

Subw encje te zastępu ją  dz ia ła jący  dotąd 
system  udzielan ia  w  tym  sam ym  celu poży­
czek niskoprocentow ych.
BU D U JĄ C A  SIĘ PŁYW AJĄCA SKŁADNI­

CA OLEJÓW.
W chw ili obecnej d la Anglo - A m erican 

O il C y  — b u d u je  się w  A nglji cysternow iec 
o pojem ności 10.000 t. D W  i szybkości 12— 13 
węzłów, w yłączn ie  na przew óz olejów  sm aro­
w ych. O sobliw ością s ta tk u  będzie przystoso­
w anie jego do przew ozu bardzo  znacznej ilo­
ści różnych ga tunków  oleju. C y ste rn y  sta tku  
będą m ieściły  z osobna niem niej niż 27 g a tu n ­

ków  rozm aitych  olejów sm arow ych, wobec 
czego może on być słusznie uw ażany  za p ły ­
w ającą  składnicę różnogatunkow ych olejów 
sm arow ych.

K ONKURENCJA DW ÓCH DRÓG MOR­
SKICH SHANGHAJU D O  EUROPY.
Shanghajsk i korespondent F a irp la y  p o d a­

je w iadom ość o dużym  sukcesie niem ieckiego 
tu rb inow ca  „Scharnhorst44, na  k tó rym  rów no­
cześnie ze znacznem  zw iększeniem  szybkości 
drogow ej pow ażnie obniżono ceny pasażer­
sk ich  biletów . Rów nież inne kom panje  żeglu­
gowe poszły za p rzyk ładem  niem ieckiej linji 
i obniży ły  staw ki na p rze jazd  pasażerów .

G ł ó w n y m  jed n ak  konkuren tem  linij 
S hanghaj — E uropa via k a n a ł Sueski sta ją  
się lin ję  tran spacy fis tyczne , k tó re  g w a ra n tu ­
ją  jad ący m  tą  drogą do E u ropy  korzystne  b i­
le ty  p rze jazdow e na kolejach S tanów  Zjedno­
czonych i s ta tkach  tran sa tlan tyck ich . K ore­
spondent n ie  w spom ina o lądow ej kom uni­
k a c ji z E u ropą  via D airen  — Syberja . k tó ra  
choć będąc zasadniczo szybszą, w rzeczyw isto­
ści nie może się rów nać z a trakcy jnośc ią  drogi 
przez A m erykę Północną.

RUCH STATKÓW W  ANTW ERPJI 
W  SIERPNIU BR.

W ciągu sierpn ia  br. zaw inęło do po rtu  
w  A ntw erp ji 986 sta tków  o łącznej pojem ności 
1.971.006 n. t. r. P rzeciętny  tonaż s ta tk u  w y­
nosił w ięc 1.999 ton. W tym  sam ym  m iesiącu 
roku  1934 zaw inęło sta tków  914 o pojem ności 
1.784.732 n. t. r. W edług bander k lasy fik ac ja  
s ta tków  p rzedstaw ia ła  się w  sposób n astęp u ­
jący : A nglja  — 270 sta tków  (454.074 t. r. n.), 
N iem cy — 215 sta tków  (551.971 t. r. n.), Ho- 
lan d ja  — 122 statk i (91.619 t. r. n.), N or­
w egia  — 62 sta tk i (125.696 t. r. n.), F ran c ja  — 
59 s ta tków  (167.715 t. r. n.), Belgja — 55 s ta t­
ków  (93.365 t. r. n.), Szw ecja — 48 sta tków  
(74.421 t. r. n.). D an ja  — 46 sta tków  (78.250 
t. r. n.) itd. Polska — 7 sta tków  (10.150 t. r. n.)

W IADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

ORGANIZACJA EKSPANSJI PRODUKCJI 
POLSKIEJ D O  STANÓW ZJEDNOCZO­
NYCH AMERYKI PÓŁNOCNEJ.

Z okazji p rzybycia  do  G dyni w ycieczki 
kupców  polskich ze S tanów  Zjednoczonych, 
m ieliśm y sposobność po ruszyć  sp raw ę ekspan ­
sji p rodukcji polskiej na  ry n ek  am erykańsk i 
i w yko rzystan ia  w  tym  celu a p a ra tu  rozdziel­
czego, jak im  jest kupiectw o polskie w  S tanach  
Zjednoczonych.

Jak  się obecnie dow iadujem y, organizacją  
tego zadan ia  zajęło się ostatn io  Tow arzystw o 
dla H and lu  K om pensacyjnego w  W arszaw ie 
(W -wa, ul. M oniuszki 10), k tó re  zam ierza  u rz ą ­

dzić w  C leveland z okazji z jazdu  knp iec tw a 
polskiego, w ystaw ę w ytw órczości polskiej. To­
w arzystw o d la  H andlu  K om pensacyjnego po­
d e jm uje  się pokrycia  kosztów  n iety lko  u rz ą ­
dzenia samej w ystaw y, lecz i transportu  eks­
ponatów  i ich oclenia. W tych  w arunkach  
w ystaw cą ponosiłby jedyn ie  ikoszty sam ych 
eksponatów . T akie  postaw ienie sp raw y  jest 
d la  eksponentów  polskich tem bardziej k o rzyst­
ne, że dotąd  w ysyłanie  prób  do poszczególnych 
firm  am erykańsk ich , co było  konieczne p rzy  
opracow yw aniu  ry n k u  am erykańskiego, pocią­
gało za sobą u tra tę  ty ch  prób, gdyż firm y  am e­
rykańsk ie , naw et w tym  w yp ad k u , gdy  o p ła ­
ciły  jedyn ie  cło, poczuw ały  się do p raw a  w łas­
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ności n a d  próbam i, tym czasem  obecnie po 
ukończeniu  w y staw y  p ró b y  zostaną p rzek aza­
ne do dyspozycji jedne j z p laców ek konsu lar­
nych  polsk ich  w  S tanach  Zjednoczonych, z za­
m iarem  u rządzen ia  sta łe j w ystaw y  prób  i w zo­
rów . O  rozw oju  dalszej akcji we w skazanym  
k ie ru n k u  ize strony  Polskiego T ow arzystw a 
H an d lu  K om pensacyjnego będziem y inform o­
w ali naszych  C zyteln ików  na łam ach B iule­
tynu .

LICENCJE NA PRZYWÓZ PSZENICY D O  
b e Łg j i .

W dniu  9. V III. 35 r. rząd  belg ijsk i w pro ­
w adził ponow nie opłatę licency jną  od  im por­
tow anej pszenicy w wys. 10 fr. od 100 kg., je ­
dnocześnie zaś usta la jąc  p rzym us m ieszania 
m ąki z pszenicy k ra jo w ej p rz y  w yp ieku  chle- 
ba. N ow a ta  p o lityka  zm ierza do p rzep row a­
dzenia zasadniczych  zm ian w k ierunkach  w y ­
tw órczości rolniczej Belgji, m ianow icie chodzi 
o zw iększenie u p raw y  psizenicy, a rów noczesne 
zaham ow anie rozw oju  w ytw órczości a r ty k u ­
łów  pastew nych , k tó re  stanow ią podstaw ę 
w p rodukcji m asła i m ięsa sprow adzanych  
z k ra jów , dążących  do zapew nienia Belgji 
w iększego i stałego zby tu  na  je j a rty k u ły  p rze­
m ysłowe w zam ian  za zapew nienie im  dostaw  
w spom nianych  przetw orów  rolniczych.

W pływ y  z op ła t licency jnych  stw orzyć 
m ają  fundusz  p rem jow an ia  p rodukcji psze­
nicy.

REFORMA TARYFY CELNEJ W SYRJI.

D nia  17-go lipca  rb. ukazało  się rozporzą­
dzenie Nr. 161/L. R., w prow adzające  m asow ą 
obniżkę staw ek  celnych dla całego szeregu to ­
w arów , będących  podstaw ą w ew nętrznego i ze­
w nętrznego obrotu  S y rji—Libanu. Kuipiectwo 
sy ry jsk ie  spodziew a się p o p raw y  ogólnej sy tu ­
acji gospodarczej k ra ju  oraz ożyw ienia tak  w a­
żnego dla S y rji—L ibanu  źródła  dochodu spo­
łecznego, jakim  jest handel.

Zniżki obow iązujących  dotychczas staw ek 
celnych, są następu jące  (uw zględniając ty lko 
najw ażniejsze pozyc je ):

20% n a  p rzęd zę  i nici b aw e łn ia n e ,
50% ,na m a te r ja ły  b aw e łn ia n e , su ro w e  i b ie lone . 
35%- n a  m a te r ja ły  b a w e łn ia n e , b a rw io n e .
50% n a  m a te r ja ły  b a w e łn ia n e , d ru k o w an e ,
25% n a  n ie k tó re  w y ro b y  b a w e łn ia n e , dziane ,
30% n a  a n a te r ja ły  z p raw d ziw eg o  je d w ab iu ,
10%' n a  w y ro b y  d z iane  z  p raw d z iw eg o  jed w ab iu , 
30% na p rzęd zę  ze sztucznego  jed w ab iu ,
53% n a  m a te r ja ły  ze sztucznego  je d w ab iu .
10%- na  w y ro b y  diziane ze sz tucznego  je d w ab iu , 
20% n a  cem en t,
15% do 2 5% 'n a  sam ochody  tu ry s ty c z n e ,
50% n a  opony  i k iszk i sam ochodow e,
57% n a  o buw ie  gum ow e, d ługości p o w y że j 17 cm.. 
50%- na d y w a n y  p e rsk ie .
25% na m ąk ę  p szen n ą  (z m ięk k ieg o  z ia rn a ),

25% n a  w ina,
20%' n a  szy n k i so lone  łu b  w ędzone,
25% na szy n k i w  p u szkach ,
20% n a  n ie k tó re  gaitunki serów ,
25%' n a  n ie k tó re  g a tu n k i ow oców  (m igdały , ja b ł ­

ka, g ru szk i, m elo n y ),
20% n a  w y ro b y  z c ias ta , u iep ieczo n e  (m ak aro n y ), 
30% n a  k ro ch m a l,
40%- n a  kw as w in n y ,
50% n a  kw as c y try n o w y  w  fo rm ie  s ta łe j.

Pozatem  zniesiono zupełnie o p ła ty  celne 
n a : słód, chmiel, an ilinę i je j sole, k tó re  do­
tychczas b y ły  clone w  w ysokości 11% ad  va- 
lorem  oraz w prow adzono specyficzne staw k i 
na pewne ga tu n k i drzew a (dębowego, g rabo­
wego, topolowego i w iązowego), niższe od do­
tychczas stosow anych 25% ad  valorem .

Zaznaczyć w ypada , iż w  pojęciu  w ładz 
m andatow ych, zm iany  pow yższe należy  u w a ­
żać za m aksim um  w ysiłku  n a  drodze deflacji 
obciążeń celnych, poniew aż osiągniętą granicę, 
poniżej k tó re j konieczna ochrona w ytw órczo­
ści k ra jo w ej s ta łaby  się w  obecnych w a ru n ­
kach  n iew ystarczająca , p rzy  jednoczesnem  za­
chw ian iu  rów now agi budżetow ej. Tern sam em  
m ożna p rzy jąć , że n as tąp i okres stab ilizacji 
ta ry fy  celnej.

N a rozw ój eksportu  polskiego do< S y rji— 
L ibanu  w prow adzone zniżki mogą m ieć w p ływ  
racze j pośredni, gdyż zarządzen ie  nie w prow a­
dziło zm ian w  pozycjach, k tó re  Polskę w  o sta t­
nich czasach najw ięcej realn ie  in teresow ały . 
Jednak  dzięki p rzypuszczalnem u polepszeniu 
ogólnej sy tuac ji gospodarczej nastąp ić  może 
pew ne ożyw ienie tra n zak cy j im portow ych, 
k tó re  pośrednio odbi ja  się na m ożliwości p rz y ­
w ozu innych  artyku łów .

Z pom iędzy  a rty k u łó w  korzysta jących  
z obniżki ta ry fy  celnej, zw rócić na leży  uw agę 
na  m ate rja ły  baw ełn iane i obuw ie gum owe, 
szczególniej w  razie  zastosow ania m aksym al­
nych, to  jest dw a razy  w yższych  staw ek cel­
nych  do analogicznych w yrobów  japońskich. 
S p raw a ta  sta ła  się znow u a k tu a ln ą  wobec w y ­
pow iedzenia tra k ta tu  handlow ego egipsko-ja- 
pońskiego i zw iązanych  z tern obaw  wzm ożo­
nej akcji Japonji n a  innych  ry n k ach  Bliskiego 
W schodu. ' P. I. E.

IMPORT ZIÓŁ LECZNICZYCH D O  
W SCHODNIEJ FRANCJI.
Na osiem pow ażniejszych  dom ów  hand lo ­

w ych w S trasburgu , 5 w y kazu je  ponad 20 mił- 
jonów  fr. fr. obrotu rocznego łącznie, z czego 
ponad  10 mil jonów p rz y p a d a  n a  zak u p y  su­
row ca zagran icą i na  ry nku  k rajow ym . 30% za­
potrzebow ania  b ran ży  zie larsk iej p o k ry w a  r y ­
nek k rajow y , 70% p rzy p a d a  na  im port z za­
granicy , w  k tó ry m  pierw sze m iejsce za jm u ją  
W ęgry, eksportu jąc  na  cały  ry n ek  francuski 
ponad  200.000 kg ziół leczniczych rocznie, n a  
dalszem  m iejscu Jugosław ja, R um uńja, Rosja, 
p aństw a bałtyckie , Polska, Czechosłow acja.
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.. Pod nazw ą ziół leczniczych rozum ieć n a le ­
ży  liście, kw ia ty , korę, owoce, łodygi; m iąższ 
łodyg luh  pni drzew nych, korzenie, nasiona, 
porosty, znajdu jące  zastosow anie w  lecznic­
tw ie  i w  przem yśle d rogery jnym , K atalogi im ­
porterów  tu te jszych  w y k azu ją  400 różnych  ga­
tu n k ó w  i odm ian ziół, u d a jący ch  się w  k lim a­
cie um iarkow anym  E uropy , k tórem i firm y  te 
in te resu ją  się. W  większości są to a rty k u ły  
n abyw ane  w niew ielkich  ilościach, na tom iast 
k ilkanaście  ga tunków  roślin  niżej w yszczegól­
n ionych  zn a jd u je  bardzo  szerokie zastosow anie 
w  przem yśle  d rogery jnym  i p opy t na  nie, 
a  szczególnie na  odm iany w ysoko w artościow e, 
jes t bardzo  duży.

Są to: k w ia ty  lipowe, rum ianku , k rw a w ­
n iku , b ław atków , liście czarnych  jagód, m ięty, 
owoce czarnych  jagód, jałow ca, m alin , jeżyn, 
sporyszu , paczk i sosnowe (świerkowe) i inne. 
Ze w zględu na pew ne trudności w  podan iu  
w łaściw ej nazw y  polskiej różnych  gatunków  
i odm ian ziół leczniczych, poniżej w skazano 
n azw y  ziół w  2 językach : łacińsk im  i fra n c u ­
skim : lista  ta  zaw iera  w ykaz  ziół leczniczych 
zn a jd u jący ch  szerszy zby t na  rynku . L ista 
d ru g a  — ziół będących  w  h an d lu  wogóle — 
zn a jd u je  się w  posiadan iu  Państw ow ego In ­
s ty tu tu  Eksportow ego.

Zioła lecznicze są clone w edług X rozdzia­
łu  francusk ie j ta ry fy  celnej „Especes m edici- 
nales“, pozycje 126— 127:

Poz. 126. K o rzen ie  ślazu , g o ry czk i i w a le r ia n y ,
w  s ta n ie  ś w i e ż y m .............................................f r . f r .  51.20
w  s ta n ie  su ch y m   ....................................f r . f r .  52.—

K o rzen ie  lu k re c ji  w  s tan ie  su ro w . — w olne  od c ła  
w  s tan ie  c ię ty m  w  p ak ie ta c h , w  p ro szku , 
lu b  z ia rn k a c h  ....................................................... Ir . fr . 15.60

In n e , w  s tan ie  św ieży m  lub  su szonym  — w olne  
o d  cla.

Poz. 126. bis. R ośliny , k w ia ty  i liście.
„B ou illon  b la n c “, o g ó reczn ika , ru m ian k u ,
ślazu , m alw y , b ra tk ó w , róż, b zu  i fio łków  fr. fr . 80.—
a b sy n tu , b ie lu n iu , m a je ra n k u , szałwii . . . f r .  fr . 80.—
lip y  t. zw. s r e b rn e j ( „ a r g e n t e " ) ................... f r . f r .  80.—
lip y  in n y ch  g a t u n k ó w .................................... fr . fr . 40.—
hy zo p u , m elisy  i m i ę t y .................................... fr . fr . 80.—
b a z y lji, n o s trzy k u , m y d ln icy , s ie rp ik u  . . fr . fr . 80.—
In n e  — w olne  od  cla.

Poz. 126 te r . K o ry  (p o zy c ja  z a w ie ra  g a tu n k i ro ­
ś lin  i  d rzew  s tre fy  podzw ro tn ikow ej)'.

Poz. 126 ą u a te r .  P o ro s ty  leczn icze  w o ln e  od cla.
Poz. 127. O w oce i z ia rn a  z a w ie ra ją c e  c u k ie r  k r y ­

s ta liz u ją c y  lub  n ie  i m iód, o raz  z a w ie ra ją c e  a lk o h o le , 
c lone  są  w ed ług  sp e c ja ln y c h  s ła w e k :
O w oce b z u ................. .............................................. fr. f r . 104.—■
O w oce c za rn y ch  ja g ó d  i b ru sz n ic  . . . .  fr . fr . 30.—

In n e  ow oce i z ia rn a  n iew y m ien io n e  w o lne  od cla.

Polska korzysta  w  b ran ży  tej z ta ry fy  m i­
n im alnej. S taw ki podano od 100 kg b ru tto . 
O prócz cła im porter op łaca  taksę im portow ą 
w  w ysokości 2% od w artości we w szystkich  
w ym ienionych pozycjach, za w y ją tk iem  ow o­

ców  i z iarn  zaw iera jących  cuk ier i alkohol, 
k tó re  op łacają  6% ty tu łem  tak sy  im portow ej.

P rzy  w w ozie ziół leczniczych nie są w y ­
m agane św iadectw a fŁopatologiczne, niem niej 
jed n ak  tow ar zao p a try w an y  jest w  św iadectw a 
s tw ierdzające  czystość ziół.

G atunkow o najw yższy  tow ar im portow a­
n y  z W ęgier o trzym uje  im porter fran cu sk i 
w  opakow aniu  w  sk rzyn iach  lub  w orkach. 
W  sk rzyn iach  w ysy łane są gatunk i, podlega­
jące łatw o1 skruszeniu  np. m ięta, — inne, jak  
k w ia ty  lipow e, ru m ian k u  etc., w ysy łane  są 
w  w orkach, rów nie ja k  skrzynie  p o  50 lub 
100 kg. T ow ar nie pow inien być  pakow any  
bardzo  ściśle; np. 50 kg m ięty  mieści się 
w sk rzyn i w ym iarów  90X 60X 50 cm. G łów ­
n ym  w arunkiem  dobrego opakow ania  jest za ­
pew nienie czystości tow aru , k tó ry  w  drodze 
ulec może zakurzen iu , zam oczeniu, skruszeniu  
i t. p. W skazanem  jest wobec tego w y k ładać  
sk rzyn ie  w ew nątrz  cienkim  papierem , zaś na 
w orki używ ać  m aterja łów  gęstych. W śród 
franc. im porterów  tow ar p rzechow yw ana b y ­
w a  po oczyszczeniu i po segregow aniu w  becz­
kach  w ym iarów  około1 1 nr1, w yk le jonych  w e­
w n ą trz  papierem , o p rzy sta jące j ściśle p o k ry ­
w ie górnej. Beczki Dosiadają obręcze d rew n ia­
ne, żeby n ie dostała się p rzypadkow o rdza  
z obręczy m etalow ych.

P o ra  zakupów  ziół leczniczych p rzy p ad a  
na  okres jesienny, to znaczy  w  okres i e  zbio rów 
zbóż i owoców. R um ianek  i lipa  zbierane są 
w  m iesiącu lipcu, inne — w  m iesiącu sierpniu , 
w rześniu i październ iku . Im porte rzy  fra n c u ­
scy zazw yczaj u sk u teczn ia ją  sam i zakupv , 
w y jeżdża jąc  we w rześniu i październ iku  do 
k ra jó w  p ro d u k u jący ch  zioła.

W aru n k i p łatności, jak  w  innych  b ranżach  
na  30 lub  60 dni. Poniew aż od jakości tow aru, 
w  szczególności od starannego  przesortow ania  
ga tunków  zależy jego ceną, k tó ra  w ah a  się n a ­
w et w  ga tu n k ach  pojedyńczych  w  granicach  
dość szerokich, w skazanem  jest zw racać dużą 
uw agę na  sta ranne  sortow anie tow aru.

Zioła lecznicze Dolskiego pochodzenia zna­
ne są  we F ran c ji W sch. z w ysokiej gatunko- 
wości; szczególnie poszuk iw any  jest ga tunek  
lip y  i jałow ca.

W ykaz ga tunków  ziół leczniczych szcze­
gólnie poszuk iw anych  na ry n k u  we w schod­
niej F ran c ji:

flo res  cy a n i sine  cal. 
flo res  c a le n d u la e  s. cal. 
flo re s1 tildae offic. 
flo res  rhoeados 
flo res  sp ira e  
flo res  p ed isca ti ru b ru m  
flo res  m ille fo lii 
fo lia  fa r fa ra e  to t. 
fo lia  ru b i fru c tie o s i to t. 
fo lia  m y r ti li i  
fo lia  a sp e ra la e  
b e rb a  e r ic a e  c/fl. 
h e rb a  v io lae  trico l. 
h e rb a  m ille fo lii c/fl.

f le u rs  de  b lu e ts  s. cal. 
f le u rs  de  sou ci s. cal. 
f le u rs  de  ti lle u l ofic. 
f le u rs  de  coąu e lico t 
f leu rs  de re in e  des p re s  
fl. d e  p ied s -d e -ch a ts  rouges 
f le u rs  de m ille feu ille s  
feu ille s  de tu ss ilag e  enf. 
feu ille s  de ro n ce  en t. 
feu ille s  de m y r ti lle  
feu ille s  d ‘a sp e ru lu s  
b e rb e  de b ru y e r e  av. fl. 
h e rb e  de p ensees sauv. 
h e rb e  de m ille feu ille s  av. fl
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r a d ix  ang e licae  
ra d ix  levisrtici 
r a d ix  pim pi-nellae 
fru c tu s  m y r ti ll i  
fru c tu s  ju n ip e r i  
f ru c tu s  ru b i ddaei 
fru c tu s  ru b i fru c tico si 
C o r te x  F ra n g u la e , co,nc. 
F o lia  R ibis N ig ri 
H e rb a  A lchem illae , conc. 
H e rb a  P u lm o n a ria e , conc. 
Li-chen Is lan d icu s  
Ra-dix T o rm en tilla e , conc. 
F lo res  L am i A lb i 
F o lia  M en thae  
T u rio n es  P in i 
F lo res  C liam om illae , vu lg .

ra c in e  d ‘an g e liq u e  
ra c in e  de  liveche  
ra c in e  de bou cag e  
fru its  b a ie s  de m y r ti lle  
f ru its  b a ies  de  g an iey re  
f ru its  de fram b o ise  
fru its  de r-once 
E co rce  de B-ourdaine, coupes 
F eu ille s  de C assis n o ir  
H e rb e  d ‘A lchem ille  
H e rb e  d e  P u lm a n a ire  
L ichen  Is lan d icu s 
R acines de T o rm e n tille  
F le u rs  d ‘O rtie  b lan ch e  
F eu ille s  de M en the  
B ourgeons de  -sapin 
F le u rs  de  C am om illes

Konsulat R. P. m  Strasburgu.

DOSTAW Y CEMENTU D O  PALESTYNY.

Polska n ie m iała  do r. 1934 żadnego nie­
m al u dz ia łu  w  im porcie cem entu do P a lesty ­
ny. Poraź p ierw szy  w y stąp iła  w  urzędow ych 
w ykazach  palestyńsk ich  za r. 1934.

I m p o r t w y n o s i ł :

I półroc;ze 1935 I pó łro cze  1934
ton Ł P ton Ł P

A n g lja 3.664 17.527 12.726 28.871
B e lg ja 3.512 6.976 5.824 8.604
D a n ja 466 2.594 968 3.949
F ra n c ja 759 3.987 360 1.676
N iem cy — — 314 671
G rec ja 1.703 2.616 3.756 5.239
Polska — — 2.845 4.855
R osja 3.531 4.946 6.889 7.911
Ju g o s ław ja 22.237 37.607 28.517 45.188
S y r ja 1.659 3.441 2.366 4.959
U. S. A. 302 3.066 560 4.275
In n e  k r a je 1.576 5.568 1.267 2.486

R azem 39.409 88.328 66.392 117.682

W  ostatn ich  tygodniach  zaobserw ow ano 
pew ne osłabienie w  natężen iu  ru ch u  budow ­
lanego, co spow odow ało w zw iązku  z nagro- 
m adzonem i zapasam i cem entu spadek  cen ce­
m entow ych. O becnie c-ena najlepszych  cem en­
tów  budow lanych  w ynosi ty lko  22 do 24 sh 
cif. C em entow nia N esher z ir  dn też nieco 
swoje ceny, k tó re  z ŁP 2,72 za t ,;ę loco w agon 
I el-A viv spad ły  na Ł P  2,60. E ksporterzy  pol­

scy w inni p rzy  dalszem  opracow yw aniu  ry n ­
ku  zm iany te uw zględnić. P. I. E.

i n f o r m a c j e  o  r y n k u  h o l e n d e r s k i m

W  celu usp raw nien ia  służby in form acyj- 
no-handlow ej w  odniesieniu do in teresującego 
eksporterów  polskich ry n k u  holenderskiego, 
konsu la t R. P. w  A m sterdam ie zw raca uw agę 
" 'szystkim  firm om  polskim , k tóre dotychczas 
b ie 'pozostaw ały  w  stosunkach  z H olandją, by  
swe zap y tan ia  do K onsulatu k ierow ały  za po­
średnictw em  Państw ow ego In s ty tu tu  Ekspor- 
iowego.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. I. 
E. W  OKRESIE O D 27 SIERPNIA D O  
7 WRZEŚNIA 1935 R.
A LB A N JA . N a ra z ie  n ieog łoszony  d e k re t  - u s taw a  

w p ro w ad za  o g ran iczen ia  k o n ty n g e n to w e  n a  cem en t, 
p a p ie r , k o n fe k c ję  m ęsk ą  i sam ochody.

B EL G JA . Z n iesione  zo sta ły  p o c z y n a ją c  o d  
29 ub . m., w zg lęd n ie  1 bm . o p ła ty  p o b ie ra n e  od zezw o­
le ń  p rzy w o zo w y ch  n a  sm alec  i św in ie .

BRY TY JSK IE P O S IA D Ł O Ś C I — CYPR. C ło na  
m ąk ę  p szen n ą  zostało  podw yższone od 1 ub. m.

CH ILE. O bn iżono  c ło  od n a k ry ć  n a  sto ły , łóżka  
itp . w y ra b ia n y c h  z ju ty , k o n o p i lu b  b aw ełn y .

E ST O N JA . O b e c n y  sy s tem  m onopo lu  p rzy w o zo ­
w ego  m a  u lec  rew iz ji, p rz e d e w sz y s tk ie m  n ie k tó re  to ­
w a ry  m a ją  b y ć  sk re ś lo n e  z lis ty  tow arów , w y m ag a ­
ją c y c h  pozw o len ia  n a  p rzyw óz .

FR A N C JA . W  m y śl -okólnika z 20 ub. m. zw o l­
n ien ie  od p o d a tk u  o b ro tow ego  do ty czy ć  m oże ty lk o  
p a ra f in y , d o s ta rc z o n e j b ezp o śred n io  po  p rzy w o z ie  f a ­
b ry k a n to m  św iec w oskow ych  lu b  ło jów ek .

R ząd  fra n c u sk i z am ie rza  zastosow ać o g ran icze ­
n ia  dew izow e w obec k ra jó w  re g la m e n tu ją c y c h  w y ­
w óz dew iz.

27 s ie rp n ia  ogłoszono d e k re t  w p ro w a d z a ją c y  
s ta w k i ta r y f y  m in im a ln e j d la  p rę tó w  i łistw  d re w n ia ­
n y ch  im p o rto w an y ch  ze  S tanów  Z jednoczonych .

R ozp o rząd zen ie  og łoszone 30 ub. m. zm n ie jsz a  
k o n ty n g e n ty  p rzy w o zo w e o 12 p ro c . d la  o le jów  m i­
n e ra ln y c h  oraz  o 10 p ro c . d la  b en z y n y , o le jó w  c ięż­
k ich  i gazow ych .

FR A N C U SK IE  PO SIA D Ł O ŚC I. -  KAM ERUN. 
Z osta ły  ogłoszone p rzep isy  o zn ak o w an iu  tow arów , 
o b o w iązu jące  n a  te re n ie  m e tro p o lji (F ran c ji) .

H O L A N D JA . P o c z y n a ją c  od 16 s ie rp n ia  zosta ł 
sk o n ty n g e n to w a n y  n a  2% -m iesiąca p rzyw óz  r u r  s ta ­
low ych  i ż e lazn y ch  o ś re d n ic y  w e w n ę trz n e j n iże j 
60 mm . B azę stano-wi p ie rw sze  p ó łrocze  1935 r. D o ­
zw olona do -przyw ozu ilość w y n o si 50 p roc. ilości 
z o k re su  bazow ego.

Z ostał ró w n ież  sk o n ty n g e n to w a n y  p rzy w ó z  w y ­
robów  i tk a n in  z czystego  lu b  m ieszan eg o  je d w a b iu  
na  o k res  4 m iesięcy , p o c z y n a ją c  od 1 w rze śn ia  b r. 
Ilość dozw olona do -przyw ozu w y n o si 100 p roc . i '  o ś 
p rz y w ie z io n e j w  o k re s ie  w rz e s ie ń —g ru d z ień  1934 r.

W ed ług  in fo rm a c y j, u z y sk a n y c h  w  M onopolu  
R o ln iczym , po zw o len ia  w w ozu w  odn ies ien iu  do w i­
k lin y  i w y ro b ó w  k o sz y k a rsk ic h  są p rz y d z ie la n e  w y ­
łączn ie  im p o rte ro m  — o b y w ate lo m  h o le n d e rsk im , 
k tó rz y  za jm o w a li się  im p o rte m  ty c h  a r ty k u łó w  w dn. 
1. I. 1932 r. W  zasadz ie  w y m ag an em  je s t, b y  im p o r­
te r  b y ł w p isan y  do re je s tru  hand low ego , w  p ra k ty c e  
je d n a k  po zw o len ia  w w ozu  są  p rz y d z ie la n e  ró w n ież  
im p o rte ro m , k tó rz y  n ie  o d p o w ia d a ją  tem u  w a ru n k o ­
w i z tem  je d n a k  zastrzeżen iem , że im p o rte r  je s t  p o ­
w ażny .

W y d an ie  pozw o len ia  o b y w ate lo w i obcem u m oże 
m ieć m ie jsce  je d y n ie  w w y ją tk o w y m  w y p ad k u  za 
sp ec ja ln em  każdora-zow em  p o zw o len iem  M in is tra  Spr. 
E konom icznych .

PA LESTY N A . R ozp o rząd zen ie  z U  li-pca -br. u s ta ­
n a w ia  bezcłow y w w óz w szelk iego  sp rz ę tu  -ratow ni­
czego ja k  np. ra tu n k o w e  p ły w a k i (boje) itp.

IN D  JE  H O L E N D ER SK IE . O g ra  niczen-ia k o n ty n ­
gen to w e zo sta ły  ro zc iąg n ię te  na now e g ru p y  w y ro ­
bów  m eta low ych , a  m ian o w ic ie  na : ‘żelazo  w  'p ły ta c h , 
sz tab ach , żelazo  do w iązań -i-d o  ro b ó t .'be tonow ych  etc:: 
ru ry , że lazne : ga lw an izo w an e  żelazo  .d ach o w e; -ry n n y



i tp .; d ru t  ż e la zn y ; ś ru b y  i  h a k i że lazne ; cy n k  i a lja -  
że; m iedź  i n ie k tó re  w y ro b y  m ied z ian e .

IRA K . P a r la m e n t w y d a ł ustaw ę, k tó ra  u p o w aż­
n ia  rz ą d  do k o n ty n g e n to w a n ia  p rzy w o zu  ze w sz y s t­
k ich  lu b  z poszczegó lnych  k ra jó w . U staw a w esz ła  w 
ży c ie  z dn. 14. 8. 55.

IR L A N D JA . K o n ty n g en t na  o b u w ie  in n e  n iż  g u ­
m ow e, zo sta ł u s ta lo n y  w  w ysokośc i 1.400.000 sz tu k  na 
o k re s  od 1 p a ź d z ie rn ik a  b r . do 51 m a rc a  1956 r.

Ł O T W A . K o m isja  D ew izow a i B ank  Ł o tw y  w y ­
d a ły  p rz e p isy  zez w a la ją c e  n a  p ry w a tn y  h a n d e l d ew i­
zam i pod w a ru n k ie m  z łożen ia  u p rzed n ieg o  p o d a n ia  
do K o m isji D ew izow ej. C hodzi w  te n  sposób o pr;ze- 
ciw idzialan ie  n ie leg a ln em u  o b ro to w i n a  t. zw. „ c z a r­
n e j  g iełdzie".

N O R W E G JA . N ow a ta ry fa  c e ln a  w p ro w ad z iła  
da lsze  zm ian y  w  za k re s ie  n a s tę p u ją c y c h  to w aró w : j e ­
l i ta  (tara)-, ow oce, p o m ido ry , p ły ty  posadzkow e, u b r a ­
n ia  n ie p rz e m a k a ln e , m e ta le  w  ob ró b ce , p a p ie r  i te k tu ­
ra , sok  z ow oców , je d w a b  sz tu czn y  i n a tu ra ln y , sk ó ry  
i  fu tra , o raz  w ozy  i sank i.

N O W A  F U N L A N D JA . W p row adzono  szereg  zn i­
żek  ce lnych , m iędzy  in n em i n a  fasolę, groch , ry ż , ow ies 
i  m ąk ę  k u k u ry d z o w ą .

PO R T U G A L JA . D e k re t z 21 cze rw ca  b r. z aw ie ra  
p rz e p isy  d o ty czące  w w ozu p re p a ra tó w  fa rm a c e u ty c z ­
n y ch  b ez  p o d d aw an ia  ich  ana liz ie .

RU M U N JA . P ozw o len ia  p rzy w o zu  ,na III k w a r ­
ta ł  rb . m ia ły  b y ć  u d z ie lan e  w w ysok . 60% p rz e c ię tn e j 
k w o ty  p rzy w o zo w e j z r. ub. W  zw iązk u  z zasad am i r e ­
g la m e n ta c ji  h a n d lu  zag ran iczn eg o  oprócz ty c h  w y ty c z ­
n y c h  ogó lnych  p rz y  u s ta la n iu  k o n ty n g e n tó w  zw racać  
się b ęd z ie  n a d a l uw agę na  k sz ta łto w a n ie  się s to sunków  
w y m ien n y ch  z poszczegó łnem i k ra ja m i i a k ty w n o ść  
w zgl. p a sy w n o ść  sa ld a  te j w y m ian y . P o zw o len ia  p rz y ­

w ozu n a  III k w a r ta ł  rb . w  zw iązku  ze  w spom nianem i 
zm ian am i p rz y d z ie lo n e  m ia ły  b y ć  do .6. 9. 55 r,

R O D E Z JA  PO Ł U D N . W ładze, sk a rb o w e  R o dez ji 
P o łu d n io w e j og ło s iły  ro zp o rząd zen ie  o zasto sow an iu  
zn iże k  ce ln y c h  lub  zw o ln ien ia  od c ła  p rz y  im porc ie  
te k tu ro w y c h  p u d e łe k  do p ap ie ro só w , o raz  opakow ań , 
n iezb ę d n y ch  do icli w y robu .

EL  SA LY A D O R . O d d n ia  25. 7. 55 r. obniżono  
s ta w k i ce lne  od w orków  ju to w y c h  (rów nież z dom iesz­
k ą  in n y c h  w łó k ien  -grubych), s łu żący ch  do opakowTan ia  
k aw y  z doi. am . 25 do 15,50 za 100 kg, o raz  do o p ak o ­
w an ia  c u k ru  z doi. 15 do 8,80 za 100 kg.

SZ W EC JA . D n ia  5 s ie rp n ia  w esz ły  w  życie  s ta w ­
k i ce lne  z a g w a ra n to w a n e  S tanom  Z jed n o czo n y m  n a  
p o d staw ie  t r a k ta tu  han d lo w eg o  z 25 m a ja  b r . S taw k i 
pow yższe n ie  ró ż n ią  się p ra w ie  zu p e łn ie  od do tychczas 
obo w iązu jący ch .

STAN Y  Z JED N O C ZO N E. T ry b u n a ł c e ln y  ro z ­
s trz y g n ą ! sp raw ę  c len ia  k s iążek  z  p ró b am i (np. lin o ­
leum ) zw ięk sza jąc  cło do tychczas stosow ane.

W ładze  ce lne  w y d a ły  o k ó ln ik i w  sp ra w ie  c len ia  
k w asó w  tłu szczow ych , szczo tek  pew n eg o  ty p u  u ży w a­
n y c h  p rzez  f ry z je ró w  (neek  d u ste rs) , p a p ie ru  p o k ry ­
tego  w a rs tw ą  a lu m in ju m  i lek k ich  ra k ie t.

C to w y ją tk o w e  n a  d y w a n y  b a w e łn ia n e  ja p o ń sk ie  
zostało  zn iesione.

T U R C JA . P rz e sy łk i pocztow e o w a rto śc i p o w y że j 
50 t. p. w in n y  -być z a o p a try w a n e  w św iad ec tw a  pocho ­
dzenia .

S ta low e b u tle  z a w ie ra ją c e  bezw o d n y  am o n iak  
zo s ta ły  zw oln ione  od cła.

U staw a  z 27 m a ja  b r. w p ro w ad za  po w ażn e  zm ia­
n y  w p o b o rze  p o d a tk ó w  kon-sum cyjnych . D o ty czą  one 
ta k ż e  p o d a tk ó w  od sz e re g u  to w aró w  w w ożonych , w śród  
k tó ry c h -n a  uw agę  z a s łu g u ją  n a s tę p u ją c e : w y ro b y  k a u ­
czukow e, szk ło  ok ienne , p a p ie r  i te k tu ra , sk ó ra  i w y ro ­
b y  sk ó rz a n e , tk a n in y  i w y ro b y  b a w e łn ia n e  -i w e łn ian e , 

ta k ż e  p rzęd za , s ta l i żelazo  o ra z  m iedź  i stopy  m iedzi.

MOŻLIW OŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE

FIR M Y  ZA G R A N IC ZN E P O SZU K U JĄ C E  K O N T A K T U
Z E K SPO R TE R A M I PO LSK IM I.

F a b ry k a  m y d lą  w G d ań sk u  -poszukuje d o staw có w  
ró żn y ch  p ro d u k tó w  chem icznych . P/25187/47/Ż.

F irm a  w  C zechosłow acji p ra g n ie  im p o rto w ać  k o ­
ści do w y ro b u  k le ju . P/23137/59/Ż.

F irm a  g re c k a  z S a lo n ik  -poszukuje p rz e d s ta w i­
c ie ls tw a  fa b r y k i  d y k ty . P/22725/40/C.

N a ry n k u  m ek sy k ań sk im  is tn ie je  m ożliw ość z b y ­
tu  napę-dnyck pasów  gum ow ych . P/22573/59/Ro.

F irm a  w K ury tyb-ie  (B razy lja ) in te re s u je  się im ­
p o rte m  n a s tę p u ją c y c h  n a rzęd z i: kosy , s ie rp y , s ie k ie ry ,

ry d le , g rab ić , ło p a ty . F irm a  ta  p ro s i o szy b k ie  n a d e s ła ­
n ie  o fe r t. P/22556/44/Ro.

Is tn ie je  m ożliw ość z b y tu  że laza  n a  o b ręcze  do 
bec-zek w  B ra z y lj i. P/22556/44/Ro.

F irm a  n o rw e sk a  p ra g n ie  otr-zym ać p rz e d s ta w i­
c ie lstw o  p o lsk ie j f i rm y  n a  N o rw eg ję  r u r  do ko tłów . 
P/22912/21/Ro.

B liższe in fo rm a c je  w pow yższych  -spraw ach u z y ­
sk ać  m ogą z a in te re s o w a n i e k sp o r te rz y  w  P ań stw o ­
w y m  In s ty tu c ie  E k sp o rto w y m . P rz y  zg ło szen iu  n a leż y  
p o w o łać  -się ,na odnośny  num er. F irm y , k tó re  n ie  p o ­
zostaw a ły  d o tychczas w b liższym  k o n tak c ie  z In s ty tu ­
tem , w in n y  n ad esłać  jed n o cz eśn ie  sw e re fe re n c je .

SPRAWY PODATKOWE

SCALENIE PO DA TK U O D OBROTÓW TO­
WARAMI KOLONJALNEML

P rzew aża jąca  część obrotów  sklepów  de­
ta licznych  kolonjalno-spożyw czych. k tó re  czę­
ściowo ty lko  zostały odciążone dzięki scaleniu 
podatku  od cukru , w in, w ódek, octu i zapałek, 
p rzy p a d a  tak  pod w zględem  ilościow ym  jak  
i w artościow ym  na obroty  a rty k u łam i kolon- 
jalnem i, m iędzy innem i pochodzenia zagran icz­
nego. W obec tego naszą Izba  rozw ażała  sp ra ­

wę, jak ie  a rty k u ły  kolonjalne m ożnaby objąć 
scaleniem , w  szczególności w ykorzystu jąc  ten 
fak t, że idzie o tow ary  zagraniczne, a więc 
o obro ty  pod w zględem  technicznym  łatw o d a ­
jące się opodatkow ać w  m omencie odp raw y  
celnej.

Z o trzym anych  odpow iedzi na rozesłaną 
w  te j sp raw ie  ankietę, stw ierdzono, że za in te ­
resow ane b ranżow o firm y uw aża ją  scalenie za 
celowe i korzystne. Rów nocześnie z' ank ie ty



m ożna było w p rzyb liżen iu  ustalić, że na tow a­
ry  dotychczas scalone p rzy p a d a  około' 45 % ob­
rotów , na  a rty k u ły  kolonjalne około 25%, na 
pozostałe 30% obrotów. O ile chodzi o staw kę 
podatkow ą, to nie pow inna  ona przekraczać  
U/2 %. Ze stanow iska zajętego przez drobne 
kupiectw o m ożna było w yczuć, że jedną  z n a j­
w ażniejszych kw esty j jest na leży te  unorm o­
w anie sp ra w y  właściwego odliczania  od ogól­
nych obrotów  sum, k tó re  nie pow inne podlegać 
op o d a tk o w an iu  z uw agi n a  ob jęcie  ich p o d a t­
kiem  scalonym . Z do tychczasow ej p ra k ty k i  
n a leży  je d n a k  stw ierdzić , że rzeczyw iście 
w  n iek tó ry ch  w ypadkach  odliczanie ito n ie  
b y ł o  dostateczne, co częściow o wśród, sfer 
k up iec tw a, n ieprow adzącego  p raw id ło w y ch  
k s iąg  hand low ych , rodziło  obaw y, iż w  r a ­
zie n iew łaściw ego zastosow ania  ow ych  od li­
czeń zachodzić m ogłoby p odw ó jne  opodat­
kow anie .

Z badan ie  je d n a k  c a ło k sz ta łtu  zagadn ie­
n ia  w y k azu je , że p rzew ag a  korzyści, ja k ie  
d a je  scalen ie  n iew ątp liw ie  p rzem aw ia  za ce­
low ością p rz e jśc ia  do zasad scalonego pobo­
ru  podatku  rów nież i na  odcinku  a rty k u łó w  
ko lon ja ln y ch .

P rzep row adzane b adan ia  w tej sam ej 
sp raw ie  p rzez  inne  Izb y  P rzem ysłow o-H and­
low e w y kaza ły , że rów nież i one zasadniczo 
sk ła n ia ją  się do k o n cep c ji scalen iow ej, w i­
dząc w n ie j  duże u sp raw n ien ie  w ym iarow e, 
rów nocześnie je d n a k  podnocząc i s tro n y  u- 
jem ne tego system u'.

P rzedew szys tk  iem zw rócić n a leży  u w a­
gę na  trudności, ja k ie  może w yw ołać to sca­
len ie  ze w zględu  na  obecne ten d en c je  w y ­
m iarow e w ładz  skarbow ych .

Ja k  dośw iadczen ie  uczy, w ładze w y m ia­
row e m ało liczą  się z fak tem  scalen ia  po­
d a tk u  p rz y  w ym iarach . Bardzo częste i słu ­
szne b y ły  sk a rg i n a  to, że d la  p rzed się ­
bio rstw , m ają cy c h  pow ażne ob ro ty  a r ty k u ­
łam i, p o d leg a jącem i scaleniu , w y m iar obro­
b i i p o d a tk u  ta k  b y ł u sk u teczn ian y , jaikgdy- 
by  scalen ia  w cale  n ie było , a w sk u tek  tego 
h a n d lu ją cy  p łac ił p o d a tek  p rzem ysłow y  raz 
P rzy  n a b y c iu  (w cenie tow aru), d ru g i raz 
znów p rz y  w y m iarze  indyw idualnym . Do- 
łyczy  io zw łaszcza p rzed sięb io rs tw  h an d lo ­
w ych, sp rzed a jący ch  cukier. D aw n ie j, p rzed  
Ocaleniem, w ym ierzano  im  obró t w ed le  w ie ­
lokrotności o b ro tu  cuk rem  (obrót c a ły  — 3 
do 4 raz y  obró t cukrem ), gdy  p o d a tek  obro­
tow y od c u k ru  scalono — w y m iary  często­
kroć pozostaw ały  te  sam e lu b  p ra w ie  tak ie  
same. H a n d lu ją c y  p rze to  słusznie  o b aw ia ją  
Slę, że m oże p ow tó rzyć  się to  sam o po w p ro ­
w adzen iu  scalonego p o d a tk u  przem ysłow ego 
,(jd w szystk ich  a r ty k u łó w  k o lo n ja ln y ch , tak , 
Ze scalen ie  n ie  da spodziew anych korzyśc i 
1 n ie z re a liz u je  p o p u la rn e j idei p rze rzu cen ia  
Podatku p rzem ysłow ego i że pow stanie, ty lk o  
Podw yżka ceny tow aru , k tó ra  zm niejszy  spo­

życie. a w sk u tek  tego o b ro ty  a r ty k u łam i 
k o lon ja lnem i d a le j się jeszcze  sku rczą .

D a le j po w sta je  trudność  p rz y  księgow a- 
niu scalonych  a rty k u łó w . H u rt m a m ało a r ­
ty k u łó w  i nad to  w p rze w aż a ją c e j części p ro ­
w adzi w zględnie p ow in ien  p row adzić  księg i, 
a p rze to  rachunkow ość, do tycząca p ro d u k ­
tów, p o d leg a jący ch  scalen iu , nie pow inna 
nap o tk ać  na  trudności. K sięgi h u rtow n ików  
p o w in n y  dać do k ład n y  obraz obro tu  a r ty k u ­
łam i sealonem i.

Inacze j je d n a k  spirawa w y g ląda  u  sp rze­
daw cy  detalicznego. Nie je s t  rzeczą m ożli­
wą, b y  d ro b n y  k u p iec  m ógł p rzy  k ażd e j 
tra n z a k c ji  zap isyw ać dok ładn ie , ile czego 
sprzedał. Tego n ie  żąda od d e ta lis ty  żaden  
p rzep is p raw a, an i zw y cza j ibucha lte ry jny .

Z. p ra k ty k i w iadom o, że księgow anie  to 
odbyw a się ryczałtow o na  zasadzie in w e n ta ­
rza  nabyw czego i fak tu r , a n ie k a ż d e j in d y ­
w idua lne j tra n z a k c ji  sprzedaży . O b ro ty  są 
w praw dzie  określane praw idłow o, jednako­
woż o b ro ty  z ru b ry k i tow arów  scalonych w 
sto sunku  do ru b ry k  to w a ró w  n iescalonych  
kon tow ane są ty lk o  w  p rzyb liżen iu .

N ie m ożna sobie w yobraz ić  inacze j te j  
k w esji, an i tego księgow ania , gdyż je s t  rze ­
czą w yk luczoną, a  w  każdym  raz ie  bardzo  
u tru d n io n ą , b y  d e ta lis ta  p rz y  każdej d ro b ­
nej tra n z a k c ji  oddzieln ie  no tow ał ceny  za 
a r ty k u ły  scalone i n iescalone. D opóki nie 
by ło  różn icy  m iędzy  a rty k u łam i sealonem i 
a innem i a rty k u ła m i w  sk lep ie  — sp raw a  nie 
n astręcza ła  w ątp liw ości, gdyż g lobalny  o- 
b ró t  m ógł b y ć  zaw sze u ję ty  rze teln ie . O bec­
nie je d n a k , sk o ra  zasada  ścisłego księgow a­
nia z zupełnie indyw idualnem  trak tow an iem  
k o n ta  obro tów  tow aram i sealonem i nie je s t  
m ożliw a i sk o ro  n iew ą tp liw ie  rzecz ta  p rę ­
dzej, czy później w yp łyn ie , pow stać może 
k w e s tja  p raw id łow ośc i k siąg . W  k onsek ­
w encji zdarzać  się będzie, że k s ią ż k i u zn a ­
w ane będą  za n iep raw id łow e.

S p raw a sca len ia  p o d a tk u  przem ysłow ego 
od a rty k u łó w  k o lo n ja ln y c h  zazębia  się n a d ­
to o k w e s tję  no rm  obro tow ych. Jeżeli będą  
stw orzone no rm y  obro tow e w  hand lu , w ów ­
czas za ła tw ią  one  n iew ą tp liw ie  tak że  p ro b ­
lem  a rty k u łó w  scalonych. N ależy  jednak  
zgó ry  p rzew idzieć, że ew en tualne  za ła tw ie ­
n ie tegoi ro d za ju  będzie  w ysoce n iedoskonałe. 
I s tn ie ją  pow ażne różnice w  s tosunku  obro­
tów a rty k u łam i k o lo n ja ln em i w  zależności 
od różnych  czynników , stanow iących  o obro­
tach  p rzedsięb io rs tw a , i n ie  m ożna tu  stw o­
rzyć żadnego system u.

W idać z, pow yższego, iż is to tn ie  p rzy  
b ad an iu  sp raw y  scalenia podatku  od obrotów  
tow aram i k o lo n ja ln em i p o w sta ją  trudności, 
k tó re  o  ile  zgóry  n ie zostaną usun ięte , m ogą 
m ieć ta k i sku tek , że p o d a tek  p rzem ysłow y  
od tow arów  k o lo n ja ln y ch  zostan ie  w p ra w ­



dzie  scalony, je d n a k  n o rm y  obro tow e zab io­
rą  kupcow i korzyści ze scalonego podatku .

W obec tego  aż eb y  w spom niane  obaw y 
s tra c iły  na  ak tua lności n a leży  postaw ić  p y ­
tan ie , czy m a być  sca lony  p o d a tek  od obro­
tów  tow aram i kolonjalneim i, któtre są sp ro ­
w adzane z zag ran icy  ty lko  do h a n d lu  czy 
też i do p rze ró b k i. T u te jsz a  Izb a  P rzem y ­
słow o-H andlow a stoi na  stanow isku , że ce­
lem  pog łęb ien ia  ko rzyści scalen ia  n ie  na leży  
ogran iczać  się do a rty k u łó w , stanow iących  
ty lk o  część obro tów  h an d lu  ko lon ja lno -spo- 
żyw czego, lecz w  ram y  scalen ia  w łączyć n a ­
leży  i p rze ró b k ę  — a  d a le j ja k n a jw ię k sz ą  
ilość tow arów  w zakres te j  b ra n ż y  w chodzą­
cych.

K oncepcja  .pierw sza (obrót handlow y) 
uprościłaby  w praw dzie  technikę scalenia 
i pobór podatku , gdyż skoncentrow ałby  się 
on w y łączn ie  w  fazie o d p raw y  celnej, lecz 
n ie  odciąży łoby  fo. w  is to tn ie jszy  sposób firm  
hand low ych , a lbow iem  co do pozosta łych  a r ­
ty k u łó w  w  stosunkow o dość szerokim  zakre- 
się nada l pod legałyby  one indyw idualnym  
w ym iarom . Tem  sam em  scalenie ogran iczo­
n e  zosta łoby  ty lk o  do n iew y rab ian y ch  w k r a ­
ju  a rty k u łó w  k okm ja lnych , co w  w y d a tn ie j­
szym  stopniu  zw oln iłoby  z in d y w id u aln y ch  
w ym iarów , raczej p rzed s ięb io rs tw a  w yższe­
go ty p u  o rgan izacy jnego , p row adzące  p rz e ­
w ażn ie  a r ty k u ły  k o lo n ja ln e  pochodzenia  za­
granicznego.

Z resztą ogran iczen ie  się do a rty k u łó w  
n iew y rab ian y ch  w  k r a ju  w ym agałoby  w y e ­
lim inow an ia  z lis ty  szeregu  tow arów , k tó re  
albo ju ż  obecnie albo  też w  da lsze j p rz y ­
szłości stanow ić b ęd ą  p rzedm io t k ra jo w e j  
w ytw órczości. T ak  np. w y p ad a ło b y  sk reślić  
z ow ej l is ty  ry ż  łuszczony, m asło kokosow e, 
m arg a ry n ę , śledzie solone w  beczkach , 
sk u m b rję , szpro ty , m inogi, w  na jb liż szy m  
czasie sa rd y n k i i k lepfisze. Podobne zw ę­
żenie lis ty  — zw iększa jąc  dw utorow ość opo­
d a tk o w an ia  — jeszcze b a rd z ie j  o słab iłoby  
gospodarcze ko rzyśc i scalen ia  i d latego  też 
zdaniem  Izb y  w y b ra ć  w y p a d a  o dw ro tną  m e­
todę, rozszerzając scalenie na  analogiczne 
dz ia ły  w ytw órczości k ra jo w e j  ja k o  też  i na  
p rzem ysł, k tó ry  p rz e ra b ia  i zużyw a im p o r­
tow ane surow ce ko lo n ja ln e .

P rz y  u k ła d a n iu  lis ty  to w aró w  w y p ad n ie  
odstąp ić  ty lk o  od uw zg lęd n ien ia  ty ch  a r ty ­
kułów , k tó ry c h  p ro d u k c ja  je s t  zby t ro zd ro b ­
n iona  lub  p rzew ażn ie  odbyw a się w  m ałych  
zak ładach , n iezapew niają-cych  odpow iedn ie j 
m ożliw ości na leży tego  skon tro low an ia  ich 
obrotów .

D ale j rozw ażyć należy  p y tan ie  czy pod ­
staw ą, w edług k tó re j obliczany b y łby  podatek, 
w inna być Zryczałtow ana w artość  tychże im­
portow anych  a rty k u łó w  z przeliczeniem  na 
jednostkę wagi. jak przew idu je  to art. 45 u s ta ­
w y ' o  państw ow ym  podatku przem ysłow ym  
w  zakresie p oda tku  w yrów naw czego, :£zf tez

podstaw ę ow ą stanow e w inna sum a fak tu ro ­
wa, wobec czego podatek  zgodnie z do tychcza­
sow ym  charak te rem  pob ierany  b y łb y  w sto­
sunku  procentow ym .

W ydaje  się, że znacznie bardz ie j w łaści- 
wem  by łoby usta len ie  i stosow anie s taw k i 
procentow ej, aniżeli usz tyw nian ie  stopy  po­
d a tk u  w  drodze p rzeliczenia je j na  jednostkę 
wagi. W tym  ostatn im  bowiem  w y p ad k u  po­
d atek  za trac iłby  w łaściw ie dotychczasow y 
sw ój ch a rak te r i n ab ra łb y  znam ion akcyzy , 
co au tom atyczn ie  zw iększałoby ciężar p o d a t­
ku  p rzy  spadkow ej tendencji cen, podrożyło­
by  w  stosunku do stanu  dotychczasow ego k a l­
ku lac ję  tańszych  ga tunków  tow aru  i uniem oż­
liw iłoby uw zględnienie różnic w  cenie, w y n i­
ka jący ch  z różnorodności ga tunków  poszcze­
gólnego tow aru , czego n a jb a rd z ie j dosadnym  
przyk ładem  z ostatn iej doby może być np. 
skala  cen pom arańcz, no tow anych w zależno­
ści od k ra ju  ich pochodzenia. Z agranicą poda­
tek  od a rty k u łó w  im portow anych z uw agi na. 
przytoczone w zględy n a tu ry  gospodarczej,, 
z regu ły  pob ierany  jest dlatego w stosunku 
procentow ym , od fak tu row ej w artości tow a­
ru, z doliczeniem  cła i kosztów  przew ozu do 
g ranicy . M ożliwości nadużyć, polegających  na 
fak tu ro w an iu  zbv t n iskich  cen, zapobiec w in ­
no, zgodnie z analogiczną p ra k ty k ą  zagranicy, 
p rzy jęcie  zasady, iż fa k tu ry  legalizow ane bę­
dą przez polskie placÓAvki konsularne, u rzęd u ­
jące w  k ra ju  pochodzenia tow aru , a to na za­
sadzie poprzedniego zaśw iadczenia te ry to rja l-  
nie w łaściw ej Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej.

P rzy jęc ie  tego system u nie w yklucza poza­
tem, iż w  w y p ad k ach  w ątp liw ości w ładze 
skarbow e m ogłyby w  -specjalny sposób sp raw ­
dzać ścisłość fak tu ro w y ch  cen, posługując się 
w  te j m ierze pom ocą biegłych, w skazanych  
p rzez Izbę Przem ysłow o - H andlow ą. O k re ­
ślenie scalonych staw ek podatku  w  wysokości 
procentow ej, znakom icie u ła tw iłoby  rów nież 
sp raw ę opracow ania  rozporządzenia w yko­
naw czego, gdyż -odpadłaby potrzeba skom pli­
kow anych  i spornych  przeliczeń, n ieuniknio­
nych w  w y p a d k u  staw ek  zryczałtow anych  
w edług w agi tow aru.

P rzechodząc dale j do kw estji możliwości 
podw ójnego opodatkow ania , należy dążyć 
bezw zględnie do w ykluczen ia  tej możliwości, 
z d rug ie j jed n ak  strony  ukrócić  m ożliwości 
u c iekan ia  od podatku .

Zagadnienie zapobieżenia podw ójnem u 
opodatkow aniu  posiada dw a odcinki, gdyż za­
rów no opodatkow anie owo do tknąć może d a l­
szych odsprzedaw eów  n ieum iejących  w y k a­
zać, jak a  część obrotów  p rzy p ad a  u nich na 
a rty k u ły  scalone, jako- też i k ra jow ych  w y ­
tw órców , zużyw ających  im portow ane z zag ra ­
n icy  a scalonym  podatk iem  już  obciążone 
surow ce i p ó łfab ry k a ty , O  ile idzie o tę osta t­
n ią g rupę p łatn ików , to wiele względów  p rze­
m aw ia za propozycją, iż w ładze skarbow e 
zwfadijc ńńnńj-' 'p rzetw órcom  p o d a tek  śealony.



uiszczony od zuży tych  w ich p rodukcji a r ty ­
kułów  sprow adzanych z zagranicy. System  
ten p rzedstaw ia  ty lk o  tę niedogodność, iż łą ­
czy się z nim  potrzeba kontroli, czy zdeklaro­
w ane ilości a rty k u łó w  istotnie potrzebne były  
d la celów p rodukcy jnych  i zostały e fek ty w ­
nie zużyte  w  przedsiębiorstw ie przem yśłow em . 
D latego też należałoby  usta lić  rów nocześnie 
tak ie  rozw iązanie spraw y, aby  już zgóry, 
tj. p rzy  u s ta lan iu  staw ki jednolicie odliczono 
przeciętną rów now artość procentow ą, p rzy p a ­
da jącą  na  owe późniejsze zw roty  podatku .

Zapobieżenie procederow i ucieczki od po­
datku , jak i ewent. u p raw iać  mogą przedsię­
b iorstw a drobne lub  wogóle n ieuchw ytne, łą ­
czu się ściśle z kap ita lnem  zagadnieniem  za­
pobieżenia podw ójnem u opodatkow aniu  obro­
tów  u  detalicznych  i d robnych odsprzedaw - 
ców. Bezsporne jest, iż uchronić należy  h an ­
del p rzed  m ożliw ością podw ójnego opodatko­
w ania, gdyż w podobnym  w y p ad k u  scalenie 
zw iększyłoby rozm iary  obecnego obciążenia 
podatkow ego i tem sam em  stałoby się refor­
mą, pogarszającą dotychczasow y stan  rzeczy. 
I o też konieczny jest w  tej m ierze w spółudział 

p ła tn ika , przyczem  najw łaściw szym  środkiem  
dowodow ym  b y ły b y  fak tu ry  zakupu . W cbec 
lego zachodzi py tan ie , czy nie zalecałoby się 
Wręcz w prow adzić  obowiązek w ydaw an ia  
fak tu r  przez k rajow e przedsiębiorstw a p rze ­
m ysłu spożywczego, k tóre objęłoby scalonym

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

p r z e m y s ł  p o ł o w ó w  d a l e k o m o r -
' SK IC H  ZA G RA N ICĄ  I U NAS.

Zgodna o p in ja  fachow ych kó ł oraz eko­
nom istów  stw ierdza, że obecna sy tu a c ja  n a ­
szego p rzem y słu  połow ów  ry b  m orsk ich  je s t 
p rze jściow a. Z je d n e j s tro n y  p rze jść  m usi­
m y  do rozszerzen ia  połow ów  dalekom orsk ich  
1 do p rze transponow an ia  się na dostaw ę ryb  
w w iększych  ilościach z połow ów  dalszych, z 
rlirugiej in ten sy w n ie  m usim y rozw ijać  handel 
j spożycie ry b  m orsk ich  solonych, św ieżych 
1 W ędzonych w  k ra ju .

j a k  w ie le  je s t  jeszcze do z rob ien ia  i do 
odrob ien ia  ażeby  p rzem ysł połow ów  d a leko ­
m orsk ich  m ógł w  op arc iu  o Polskę należycie  
Slę rozw inąć, w idać z treści m em o rja łu  o- 
Pracow anego p rzez  d y re k c ję  tow, d a lek o ­
m orskich  połow ów  „M ew a" S. A., z k tó rego  
u ru k u je m y  pon iższe zestaw ienie , w y k azu ją - 
('e na  p rzy k ła d z ie  p o ró w n an ia  z p rzem ysłem  

n lekom orskich  połow ów  naszego zachodnie­
go sąsiada, j a k  tru d n e  są u  nas jeszcze w a- 
runk i d la  ro z w o ju  tego p rzem ysłu .
. P a m ię ta jm y  o tern, że je s t  to głos s tro n y  
Ącz s tro n y  stanow iącej rów nocześnie p laców ­
kę p ra c y  p io n ie rsk ie j, d źw ig a jące j n a  sobie

podatkiem . W ten sposób żkołei len śam obo­
w iązek w ydaw an ia  f a k tu r ’ ciążyć pow inien na 
dalszych hurtow ych  i pó łhurfow yćh odsprze- 
daw caeh owych/ a rty k u łó w ;1 co spraw iłoby 
w konsekw encji, iż de ta liś ta  m ógłby nietylko 
w ykażać  się, ile zakup ił tow aru  scalonego, 
lecz is tn ia łaby  rów nocześnie możliwość kon­
troli, bzy tow ar pochodzi z krajow ego zak ła­
du przem ysłow ego, nieuchyłającego ' się’ prźed 
podatkiem . Tem  samem dzięki system owi fa k ­
tu r m ożnaby zgóry zapew nić adm in istracji 
skarbow ej skuteczny instrum ent dla: ukróce­
nia ewent. anonim owości, k tó ra  w  przeciw ­
nym  w y p ad k u  w pew nych  działach  p roduk ­
cji łatw o m ogłaby rozw inąć się z uw agi n a  za­
chętę, ja k ą  stanow iłaby  „korzyść" obejścia 
podw yższonej staw ki.

Reasum u jąc pow yżej p rzedstaw ioną szcze­
gółową analizę scalenia podatku  od obrotów 
tow aram i kolonjalnem i, na leżałoby : 1 )1 roz­
szerzyć scalenie poda tku  także  na  a rty k u ły  
im portow ane celem przeróbki, jakoteż na 
w yroby  krajow ego pochodzenia, k tó re  skon­
centrow ane są w  niew ielkiej ilości zak ładów  
łatw o dostępnych d la kontroli skarbow ej (m y­
dło, świece, syrop, krochm al, proszki różne 
itp.), 2) da le j stosować staw kę procentow ą 
i to w  wysokości 2V2%, 3) w reszcie w prow a­
dzić konieczność udow adn ian ia  obrotów  to­
w aram i scalonemu na podstaw ie fak tu r.

NA WYBRZEŻU

b rzem ię  in ic ja ty w y , w alczącej z tru d n o śc ia ­
m i; tó też głos te j  s tro n y  m usi b y ć  tem bar- 
dziej uw ażnie  w ysłuchany .

W  N i e m c z e c h :
1. R estrykcje  w alutow e ogrom nie ham u ją­

ce w szelk iego  ro d za ju  im port, a w ięc rów nież 
i śledzi.

2. R eg lam en tac ja  p rzyw ozu  śledzi, p rzy  
pom ocy kon tyngen tów , p rzyczem  system  k o n ­
tyn g en tó w  w odniesien iu  do p rzem ysłu  śle­
dziowego jest skonstruow any w  tak i spo­
sób, żeby nie dopuszczać p rzyw ozu  śledzi za­
g ran icznych  w okresach  i ilościach n iebez­
p iecznych  d la  w łasnego przem ysłu .

3. a) cło w  w ysokości zł 19,17 od beczki;
b) sp e c ja ln y  po d a tek  d la  im porterów  w w y ­
sokości dw a i pó ł p rocen t od fak tu ry .

4. Subsyd ja  rządow e w postaci p rem ji od 
ikażdej beczki w łasnego połow u.

5. O grom ne k re d y ty  na  budow ę now ych 
s ta tk ó w  w  w ysokości 100% kosztów  w ła ­
snych, na sp e c ja ln ie  d ług ie  te rm in y , p rz y  
szczególnie niskiem  oprocentow aniu . W arunki 
te  czyn ią  pow yższe k re d y ty  w łaściw ie sub­
sy d iam i.

6. N iezw ykle  dogodne w a ru n k i m agazy­
now an ia  w w ielk ich  i tan ich  sk ładach  po rto -
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w ych , oraz rem o n tu  sta tków  w  tan ich  i sp ra ­
w nych  stoczniach o raz w arsz ta tach  rem on to ­
w ych.

7. Szczególnie lib e ra ln e  k re d y ty  bankow e 
n a  finansow anie  połoiwów.

8. L iczne k a d ry  w yszko lonych  m a ry n a ­
rzy  i robotn ików .

9. N astaw ien ie  całego p raw o d aw stw a  i 
p rzep isów  fo rm alno  - celnych, a zarów no p r a ­
k ty k a  w y k o n an ia  tychże  poci ką tem  w id ze ­
n ia  tro sk liw e j op iek i nad  tym  przem ysłem .

10. M ocny ry nek  konsum pcy jny  i w ielka 
liczba pow ażnych  odbiorców  stw a rz a ją c y c h  
od razu  p o d staw y  d la  d o ta rc ia  tego a r ty k u ­
łu  aż do n a jd a lszy c h  zakątków .

11. O p ieka  ze strony  najszerszych  w arstw  
społeczeństw a nad  każdym  now ym  p rze­
m ysłem  m orskim , a  w szczególności nad  dale- 
kom orsk iem  rybołów stw em , op ieka  p e łn a  'Zro­
zum ienia d la każdej rodzim ej in ic ja ty w y  na 
tem  polu.

W  P o l s c e :
1. N ieograniczony w yw óz w alu ty .
2. Niczem n ieskrępow any  przyw óz śledzi 

zag ran icznych  ta k  p o d  w zględem  ilości j a k  i 
o k resu  przyw ozu.

3. C ło zł 12,00 od beczk i, żadnego sp e c ja l­
nego p o d a tk u  od im portu  śledzi.

4. Żadnych -subsydiów  w  ja k ie jk o lw ie k  
form ie d la  w łasnych  połow ów .

5. N ietylko, że przem ysł ten  nie o trzy ­
m u je  żadnych  subsyd jów , lecz p rzec iw n ie , 
jest obciążany św iadczeniam i m aterja lnem i w  
postaci in w esty cy j w  G dyn i odchodzących 
b ezp ła tn ie  na rzecz  Państw a.

6. A bso lu tny  b ra k  ta k  je d n y c h  ja k  i d ru ­
gich.

7. Żadnych k red y tó w  teg o  rodza ju .
8. A bso lu tny  b ra k  ta k  jed n y c h  ja k  i d ru ­

gich.
9. B rak  p raw n o  - form alnego u reg u lo w a­

WYSTAWY I TARGI

POWAŻNE TRANSAKCJE N A  TARGACH  
W SCHODNICH.

W  ciągu ostatn ich  T argów  W schodnich 
szereg kupców  z różnych  połaci k ra ju , n a w ią ­
zało bezpośrednie stosunki z w ystaw cam i 
i udzieliło pow ażniejszych  zam ów ień. T ran sak ­
cje te do tyczy ły  w  szczególności w yrobów  
przem ysłu  gumowego, ja k  węże gum owe, po­
sadzki gum owe oraz ga lan terja . O bok zam ó­
wień kupieck ich  zam ów ienia zostały poczynio­
ne także przez sam orząd tery to rja ln y . Rów nie 
pow ażnie p rzedstaw ia ły  się tran sak cje  firm  
przem ysłu  m etalurgicznego, a w  szczególności 
firm , w vrab ia jący ch  m aszyny m asarskie, oraz 
ru ry  i złącza m etalow e. D użem  zain teresow a­
niem cieszyła się g a lan te rja  drzew na.

n ia  tych  kw esty j lu b  też co gorsza, istn ienie 
przepisów  zupełnie do tego przem ysłu  się nie- 
nadających .

10. N iezoirganizow ane rzesze finansow o 
słabych  i p rzew ażn ie  ch w ie jn y ch  odbiorców , 
chętn ie  p rze rz u ca jąc y c h  się n a  inne  doraźne 
in teresy . N p.: w  czasie pom arańczow ej p sy ­
chozy, k u p c y  śledziow i p ro w in c jo n a ln i, 
g rem jaln ie rzucili się na  pom arańcze, w yw o­
łu ją c  na  ry n k u  śledziow ym  zastó j i d ezo rga­
n izację .

11. F a la  n ie w ia ry  i n ies ły ch an e j, n iez ro ­
zum iałej naw et nienaw iści, k tó rą  w yw ołał ten  
now y przem ysł w  pew nych  sferach, w  w yn iku  
czego już w  trzecim  m iesiącu swego istn ien ia  
znalaz ła  się M EW A pod ostrym  atak iem  oskar­
żenia o b a rd zo  sensacyjnem  zabarw ieniu , opar­
łem  na  fan tastycznych  podstaw ach.

Z pow yższego zestaw ien ia  ła tw o  w y w n io ­
skow ać ja k  w ie lk ie  b rzem ię  tru d n o śc i m usi 
dźw igać w  Polsce ten  p rzem ysł.

KRONIKA.

-  PRZETARG NA BUDO W Ę PORTU RYBAC­
KIEGO W  WIELKIEJ WSI. W M inisterstw ie P rzem y­
słu i H andlu  odbyło się 20 b. m. o tw arcie ofert na 
rozpisany poprzednio p rze targ  na budow ę portu  r y ­
backiego w W ielkiej Wsi. Do prze targu  stanęło k ilka  
firm  k ra jow ych  oraz K onsorcjum  F rancusko - Polskie, 
k tó re  b u d u je  p o rt gdyński. Koszta budow y portu  ry ­
backiego w yniosą około trzech m iljonów  złotych.

-  BUD O W A  MAGAZYNU ŚLEDZIOWEGO KO­
ŁO POLMINU. F irm a  K rzy żan o w sk i w  G d y n i o trz y ­
m a ła  z lecen ie  -od M orsk iego  In s ty tu tu  R y b ack ieg o  n a  
budow ę m ag az y n u  śledlziowego w  p o rc ie  ry b a c k im  p o ­
m ięd zy  Polm ineim  a m ag az y n em  is tn ie ją c y m  — za su ­
m ę 81.955,70 zł. P rz y  m a g a z y n ie  na  pax*ter,ze i n a  p ie r -  
w szem  p ię trz e  b ę d ą  w y b u d o w an e  pom ieszczen ia  b iu ­
row e.

JESIENNE TYGODNIE TARGOW E W  KA­
TOW ICACH.
W okresie od 28 w rześnia  do 13 paździe r­

n ika  br. staran iem  Śląskiego T ow arzystw a W y­
staw  i P ro p ag an d y  G ospodarczej w  K atow i­
cach urządzone zostaną jesienne tygodnie  ta r ­
gowe.

Podczas ty ch  tygodni targow ych biorące 
w  nich  udz ia ł firm y  m ają  m ożność n iety lko  
p rzep row adzen ia  akcji p ropagandow ej d la 
sw ej produkcri, lecz rów nież zaw arcia  transak - 
cyj. D ośw iadczenie w ykazu je , że okres jesien­
ny  jest n a jb a rd z ie j odpow iednim  d la  podnie­
sienia poziom u sprzedaży.

D ane szczegółowe co do w aru n k ó w  w y n a j­
mu stoisk na  T argach  udziela  Śląskie T ow a­
rzystw o W ystaw  i P ro p ag an d y  G ospodarczej, 
K atow ice -— S taw ow a 14.



RYNEK P R O D U K T Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H

POŁOŻENIE NA RYNKACH ZBOŻOWYCH 
(w edług danych P olskiego Biura Ekspor­
tu Zboża w  Gdańsku

O d redakcji. W  zmiązku z rozpoczę­
ciem kam panji zbożowej, uw ażam y za  
pożyteczne podać do wiadomości naszych  
czyte ln ików  interesujące dane pod  po­
w y ż s z y m  tytułem . D ają  one możność  
ogólnego zorjentowania się w  sytuacji na 
rynkach zbożow ych świata.
Z końcem  sierpn ia  i początkiem  w rześnia 

tendencja  św iatow ych rynków  zbożow ych 
uległa stopniow ej popraw ie. W eszliśm y w  f a ­
zę wzmożonego zapotrzebow ania  i powolnego 
pow rotu rów now agi z podażą. Zbyt wcześnie 
byłoby jeszcze m ówić o w yraźnej m ocnej ten ­
dencji, aczkolw iek stan  obecny s ta ty styczny  
w raz z sy tu ac ją  św iatow ą w zakresie pasz 
zw ierzęcych u sp raw ied liw ia łby  całkow icie 
szybsze tem po pow rotu  rentow ności p ro d u k ­
cji zbożowej. S tosunki ogólno - gospodarcze 
na ś wiecie h am u ją  rozw ój procesu n a tu ra ln e ­
go, uspraw iedliw ionego zm ianam i zaszłem i w 
ciągu osta tn ich  dw óch lat w  p rodukcji rolnej, 
ani producenci rolni, osłabieni m aterja ln ie  
w  ciągu siedm ioletniego k ryzysu , ani też kon­
sumenci, w zględnie przem ysł p rzetw órczy  
i handel nie są w  m ożności zdyskontow ania  
zm ienionych w arunków  sta tystycznych . I s t­
nieje też n iew iara, w zględnie obaw a pow ro t­
nej fali i s tra t, k tó re  m iały  m iejsce ro k u  zesz­
łego.

Szozęśliwem  racze j zjaw iskiem  bieżącem  
jest stosunkow o m ały  udział speku lac ji w  
zwyżce obecnej. Tem  trw alsze i zdrow sze 
m am y podstaw y. S peku lacja  n iew ątp liw ie  
wkroczy, gdy  w yk ład n ia  sił p o p y tu  i podaży 
będzie b ardz ie j zarysow ana. Zbierze też jesz­
cze owoce, d a jąc  im puls prądom  gospodar­
czym.

C eny zbóż na  rynkach  św iatow ych w cią­
gu ostatn ich  p a ru  tygodni poszły w  górę:
?o Rotterdam ie:

cena pszenicy z hfl. 2,80 podniosła się do 
hfl. 4,65'

cena k u k u ry d z y  z hfl. 2,50 podniosła się do 
hfl. 2,85

cena ży ta  z hfl. 2,10 podniosła się do 
hfl. 2,85.

N ajbardziej znam ienna jest zw yżka k u ­
kurydzy . O sta tn ie  zbiory k u k u ry d zy  w A r­
gentynie, gatunkow o św ietne i ilościowo ol­
brzym ie, da ły  nadm iar eksportow y około 
*k5 m ilj. ton. W  norm alnych  w arunkach , p rzy  
Zwykłym eksporcie k u k u ry d zy  rum uńskiej, 
■Jugosłowiańskiej i południow o - a frykańsk ie j, 
dość ta  n ie b y łab y  do u lokow ania na ry n k ach  
sw iatpw ych, abso rbu jących  zaledw ie około 
^ milj. ton rocznie i byłoby  elem entem  destruk- 
cy jnym  na ry n k ach  zbożowych. To też p rze­

bieg k o n ju n k tu ry  zbożowej w  ubiegłym  sezo­
nie znam ionow ał się w w ielkim  stopniu, p resją  
k u k u ry d zy  argen tyńsk ie j.

O becnej zwyżce cen k u k u ry d zy  b rak  jest 
podłoża spekulacyjnego. Jest ona W ynikiem 
istotnego zapotrzebow ania. Im port europejski 
— do Anglji, Belgji, D ań j i, H oland ji i innych  
w zrósł w  ostatn ich  m iesiącach o  około 30% 
w porów naniu  z rokiem  ubiegłym . O statn io  
naw et W ęgry k u p o w ały  k u k u ry d zę  a rg en ty ń ­
ską, a zak u p y  Stanów  Zjednoczonych ocł listo­
p ad a  w yniosły  około 80Ó.000 ton.

Znacznie w cześniej od zw yżki zbożowej, 
na  ry n k ach  zachodnio-europejskich sk ry sta li­
zowało się mocne zapotrzebow anie pasz treśc i­
w ych. O tręby  pszenne a rgen tyńsk ie  i k a n a ­
dyjskie, doszły do H fl. 3,— za 100 kg., podczas 
gdy  ży to  i k u k u ry d zę  A rgen tyna oddaw ała  po 
H fl. 2,50 cif p o rty  europejskie. Sprzedaże ś ru ­
tów  i m ąk pastew nych  z Polski od początku 
bieżącego sezonu przekroczy ły  już  60.000 ton. 
czego w  poprzednich  ła tach  nigdy nie notow a­
liśmy. Sprzedaże te zadecydow ały  o tendencji 
zw yżkow ej na  naszym  ry n k u  w ew nętrznym , 
są one m iędzy innem i też znam ienne w zakresie 
ogólnych tendencyj.

Skoro zestaw im y falkt stałego w ielkiego za­
potrzebow ania  od p a ru  m iesięcy na  pasze tre ś­
ciwe z faktem  zwiększonego im p o rtu  k u k u ry ­
dzy i w zrostu  je j ceny, to inform acje z całej 
półkuli północnej, z małemi w y ją tkam i, o su ­
szy nie pozostaw iają  w ątpliw ości i każą  głę­
b iej w n iknąć  w  nadchodzące zm iany.

Szacunki zbiorów  n a  p ó łk u li północnej zo­
sta ły  w końcu  sierpn ia  znów  obniżone. Zbiór 
pszenicy w  S tanach  Z jednoczonych n ie p o k ry ­
je spożycia. R em anenty  stare  zostaną tam  osta­
tecznie w  bieżącej kam pan ji skonsum ow ane.

W  K anadzie  rdza  spow odow ała s tra ty  
i zbiory w y p ad ły  niżej średnich. Jest to je ­
d y n y  k ra j, p rzechodzący w b ieżącym  sezonie 
z zapasem  pszenicy w iększym  od zeszłoroczne­
go. W zrost wynosi ok. 300.000 ton. K anada 
przechodzi z zapasem  ok. 5,8 m ilj. ton pszenicy. 
Jest to dzisia j jed y n y  w ielki zapas na świecie, 
zn a jd u jący  się w szakże w  silnych rękach , n a ­
stro jonych  zwyżkowo.

A rgen tyna przed g rudn iem  będzie ca łko­
wicie w y p rzedana  z pszenicy, przyczem  nowe 
zbiory  zapow iada ją  się o 30% niżej średnich, 
w sku tek  k ilkum iesięcznej uporczyw ej suszy.

A ustra lja  posiada rem anen t pszenicy na 
1 sierpn ia  bież. roku  ok. 1.3 milj. ton, k tó re  
w chłoną ry n k i azja tyck ie . Zbiory zap o w iad a­
ją  się źle, w sku tek  d ługo trw ałej suszy,

K raje  bałkańsk ie, w sku tek  suszy m ają  po­
now ny n ieurodzaj i nie w chodzą w grę jako  
eksporterzy  w  w iększej mierze.

Rosja w yszła na początku  sezonu z, o fe r­
tam i pszenicy, ży ta  i jęczm ienia, w krótce
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w szakże podniosła żądan ia  za pszenicę do po- ścisłością p rzew idyw ać  szybkiego i trw ałego
ziom u najdroższej M anitoby, co zrobiło w ielkie zw ro tu  k o n ju n k tu ry  zbożowej. U rodzaj ten
w rażenie  na Zachodzie. N a raz  i e b rak  je s t h a  zapow iada się rzekom o słabo, przyćźem  żw yż-
rynkach  ofert rosy jsk ich  na  w szelkie zboża. 
W zarysow ującej się sy tuac ji oczekiw ać m ożna 
tran zak cy j rosy jsk ich  przedew szystk iem  na 
ry n k ach  zam kniętych, w  drodze kom pensat 
ii po cenach w yższych.

Zbiory pszenicy w  E uropie  szacow ane są 
o  ok. 1,2 m itj. ton w yżej zeszłorocznych p rzy  
flocie p łynącej i zapasach  m niejszych  od ze­
szłorocznych.

S y tu ac ja  św iatow a w zakresie pszenicy za ­
rysow uje  się w  b ieżącym  sezonie w yraźn ie  de­
ficytow o. O strożny  w szacunkach  In s ty tu t 
M iędzynarodow y w  R zym ie p rzew idu je  w  n a d ­
chodzącym  sezonie redukcję  zapasów  św iato ­
wych pszenicy do s tanu  norm alnego. Rozw ój 
rynków  św iatow ych  zależny  będzie w  p ie rw ­
szym rzędzie od po lityk i eksportow ej K an a­
dy, k tó ra  w  ostatn ich  la tach  w y k aza ła  wiele 
zim nej k rw i i nastaw iona  b y ła  na  zw yżkę.

O sta tn ie  szacunki zbiorów  zbóż n a  półkuli 
północnej, bez Rosji, w ynoszą w  mil jonach  ton:

1935 r. 1954 r.
ś re d n ia  

1929/55 r.
p szen ica 68,6 65,4 75
żyto 14,1 12,7 13,8
jęczm ień 23,7 21,3 . 24,5
ow ies 34,8 24,1 34,5

141,2 123,5 147,8

Są one niższe od średniej z ubiegłego p ię­
ciolecia i w yższe od zeszłorocznych, są w szak ­
że jeszcze prow izoryczne i nie uw zg lędn ia ją  
kuk u ry d zy .

Nie bez znaczenia d la  k o n ju n k tu ry  zbożo­
w ej będą sk u tk i suszy, k tó rą  z m ałem i w y ją t­
kam i do tkn ię ta  została w  ostatn ich  m iesiącach 
cała E uropa. D rug i pokos łąk  i p a stw isk  za­
w iódł w  głów nych cen trach  hodow lanych, 
a zbiór okopow ych zapow iada się w  całej E u ­
ropie znacznie gorzej od zeszłorocznego. O bec­
n y  stan  rynków  n a  pasze jest tego najlepszym  
w ykładnik iem .

B rak  danych  o tegorocznych zbiorach k u ­
k u ry d zy  na półku li północnej nie pozw ala ze

ka k u k u ry d zy  argen tyńsk ie j w skazu je  raczej 
na nadzieję z likw idow ania  zapasów  tego a r ty ­
kułu , co ostatecznie uzdrow iłoby  sy tuację  zbo­
żową św iata.

Stanisław Rościszemski.

SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU PRO ­
DUKTÓW  MLECZARSKICH.
(na podstaw ie danych za czas od 14. 9.1935 
— 21. 9. 1935 Związku Gospodarczego 
Spółdzielni M leczarskich w  Poznaniu).

Masło.

Do końca bieżącego tygodnia  sp raw oz­
dawczego sy tu ac ja  n a  ry n k ach  zagran icznych  
nie uległa znaczniejszym  zm ianom . C eny 
londyńskie u trz y m a ły  się na  dotychczaso­
w ym  poziomie, a i K openhaga w  dn iu  19 bm . 
no tu je  nadal koron 230,— za 100 kg p rzy  
u trzy m an e j tendencji. W edług ostatn ich  in- 
fo rm acy j o trzym anych  z L ondynu  zapow iada 
się ry nek  w  dalszym  ciągu zadaw alająco . 
Część p ra sy  zagran icznej podaje  sensacy jną 
w iadom ość ze źródła angielskiego, w  m yśl k tó ­
re j obecna podw yżka cen a rty k u łó w  spożyw ­
czych spow odow ana została grożącem  niebez­
pieczeństw em  w ojny. W edług ty ch  inform a- 
cy j ceny  pszenicy zw yżkow ały  w  A nglji po­
cząw szy od lipca rb. o 35—40%. Rów nież do­
noszą, że tow arzystw a aseku racy jne  w ypow ie­
działy  dotychczasow e k o n tra k ty  i zapow iada­
ją  zw yżkę p rem ji a sekuracy jne j, podobnie 
ja k  tow arzystw a okrętow e podrożenie frach tu  
m orskiego.

Jaja.
N a ry n k u  k ra jow ym  zaobserw ow ano lek ­

k ą  zniżkę cen. D ow ozy zmniejszone, skutk iem  
czego ceny w  hurcie  nieco zw yżkow ały. 
O becne ceny na  ry n k u  poznańskim  w hurcie  
zł 0,95—0,98, w  półhurcie zł 1,05, w  detalu  
zł 1,10— 1,15 za mendel.

W s z e l k i e  d r u k i
gustownie i tanio — dostawa terminowa

Zakłady Graficzne Bolesława Szczuki - Wqbrzeźno 
2 0



I le r ic i lc r r f ie  l in  je  Gdyni
Przyjazdy do Gdyni

*) oznacza s ta tk i , m a ją c e  m ie j­
sca  d la  pasaże ró w

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające m iej­

sca dla pasażerów

s/s CIESZYN* 
s/s C A PELLA *

s/s IM ATU A

s/s CIESZYN* 
S/s C APELLA *

s/s SK JO E L D  
■s/s H A L FD A N

S/s H ERO *
(via B rem en) 

s/s A CH ILLES*

s/s SK JO E L D  
s/s H A L FD A N

s/s FA LK EN

s/s FA LK E N

s/s MARIEHOLM* 
(via K a rlsk ro n a)

s/s B A R FR O ST

s/s' SKJOELD 
s/s HALFDAN

sfe H U N D Y A A G

A .

30. 9. 
7. 10.

11 . 10 .

30. 9. 
7. 10.

29. 9. 
13. 10.

30. 9. 

7. 10.

29. 9. 
13. 10.

30. 9. 
14. 10.

30. 9.
14. 10.

8. 10.
15. 10.

4. 10.

29. 9. 
15. 10.

26. 9. 
15. 10.

Porty  ( ( 'ó d  europejskich
FINLANDJA 

Helsinki, Kotka (w  m iarę  po trzeby) s/s CIESZYN* 
(Żegluga Polska, S, A.) s/s CA PELLA *

co ty d z ień

Kotka, Wiborg
(Lenczat & Co, Sp. z o. o.) s/s IM ATRA

co 2 ty g o d n ie

ESTONJA .
Tallinn s/s CIESZYN*

(Żegluga Polska, S. A.) s/s CA PELLA *
co ty d z ień

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.) s/s SK JO ELD

có 3 ty g o d n ie  s/s H A L FD A N

ŁOTWA
R yga

(Aug. Wolff, Sp. z o. o.) s/s H ERO *
co ty d z ień  s/s A CH ILLES*

(F. G. Reinhold Ltd.) s/s SK JO E L D
co 3 ty g o d n ie

Ryga — Liepaja
(Żegluga Polska S. A.) s/s FA LK EN

co 2 ty g o d n ie

LITWA 
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.) s/s FA LK EN
co 2 ty g o d n ie

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s M ARIEHOLM *
co 8 dni

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co ty d z ień

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 3 ty g o d n ie

SZWECJA 
Stockholm — Norrkoping

(Żegluga Polska, S. A.) 
co 10 dn i

(via S tockholm )

s/s SK JO ELD  
s/s H A L FD A N

s/s H U N D Y A A G

2. 10. 
9. 10.

12. 10.

2. 10. 
9. 10.

30. 9. 
14. 10.

30. 9. 
7. 10.

50. 9.

2. 10. 
16. 10.

2. 10. 
16. 10.

8. 10. 
15. 10.

30. 9. 
13. 10.

28. 9. 
15. 10.

*/s MARIEHOLM* 

STATEK

8. 10. 
15. 10.

ok. 1. 10.

Stockholm — Kalmar
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s MARIEHOLM* 

co ,10 dn i

Stockholm, Goteborg
co 3 tygodni e

STATEK

8. 10. 
15. 10.

ok. 1. 10.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

s ls IW A N

s/s E G O N

s/s E. RUSS 
s/s A LEX A N D R A  
s/s TCZEW

2. 10.
16. 10.

.7. 10.

28. 9. 
1. 10. 
5. 10.

Ahus, Malmd, Halmstad, Helsingborg,
Goteborg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  s/s IW A N  
co 2 ty g o d n ie

H elsingborg, Malmd, Goteborg
(Behnke  & Sieg, Sp. z  o. o.)

co 2 ty g o d n ie

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 n iem ieckie tow arzys tw a  
i S. A . Żegluga Polska)  

M aklerzy:  F. Prome i Żegluga Polska
2 ra z y  w ty g o d n iu

s/s EG O N

s/s E. RUSS 
s/s A LEX AN DRA  
s/s TCZEW

2 . 10 .

16. 10 .

7. 10.

28. 9. 
1. 10. 
5. 10.

s/s H ERO * 
s/s ACH ILLES*

s/s J. C. JA C O B SEN

m/s ERN A

s/s AKERSHU S 
s/s BRISK 
s/s AKERSHU S

s/s LUNA

s/s LECH*

s/s BALTONIA*

s/s LUBLIN* 
s/s LW ÓW *

s/s SY AN HO LM  
s/s K A TH O LM

30. 9. 
7. 10.

2. 10. 
9. 10.

1. 10. 
15. 10.

1. 10. 
7. 10. 

14. 10.

8. 10.

7/9. 10.

50/2. 10.

30/2. 10. 
7/9. 10.

2. 10.
9 10.

Bremen
(Aug. Wol f f ,  Sp. z  o. o.)

co ty d z ień

DA N JA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold  Ltd.)
co ty d z ień

O dense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 ty g o d n ie

NORW EGJA  
W schodnio - norw eskie porty: 
Oslo, Moss, Dram men i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  
co 1—2 ty g o d n ie

Zachodnio - norw eskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim  

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  

co 2—3 ty g o d n ie

WYSPY W. BRYTANJI 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)  
co 2 ty g o d n ie

(Pol. Zjecln. Korp. Bałtycka)  
co 2 ty g o d n ie

Hull
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)

co ty d z ień

M anchester/Liverpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 ty g o d n ie

s/s H ERO * 
s/s ACH ILLES*

s/s J. C. JA COBSEN*

m/s ERNA

s/s AKERSHU S 
s/s BRISK 
s/s AKERSHU S

s/s VESTA 
s/s JA E D E R EN  
s/s LUNA

s/s LECH*

s/s BALTONIA*

s/s LUBLIN* 
s/s LW ÓW *

s/s SYANHOLM  
s/s K A TH O LM

30. 9. 
7. 10.

3. 10. 
10. 10.

i. 10. 
15. 10.

1. 10. 
7. 10. 

14. 10.

28. 9. 
1. 10 

14. 10.

10. 10.

3. 10.

3. 10. 
10. 10.

2. 10.
9. 10.

2 2



Przyjazdy do Gdyni
*) oznaciża stiatki, mające miej­

sca -dla pasażerów

KRAJE I PÓRTY

Agenci lin ij w Gdyni

Ód jazdy z Gdyni
*) oznacza, statki,, mające miej­

sca d!a pasażerów

■s/s HELDER 
s/s HAARLEM

s/s MEROPE 
s/s FAUNA

s/s CHORZÓW 
s/s PUCK

sfe FORTUNA 
s/s NIOBE

s/s BUTT 

s/s WIBORG

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

s/s BUTT

■S/s WARSZAWA

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

27. 9. 
4. 10.

30. 9. 
7. 10.

1. 10.
8. 10.

5. 10. 
7. 10.

30. 9.

1—4. 10.

1. 10.
8. 10.

30. 9.

24. 9. 
8. 10.

29. 9. 
15. 10.

s/s AUG. SCHULTZE 
s/s MELILLA

s/s BODIL

26. 9. 
12. 10.

12. 10.

L eitli/G r angem  oufli
(F. G. Reinhold, Lid.)

co. tydzień •■■■■- .

H O L A N D JA
A m sterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień ■ !

R otterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień

(Aug. W o lf f ,  Sp. z  o. o.)
1—2 razy w tygodniu

(Ferd. Prowe, Sp. z  o. o.) 
co 10— 11 dni

(Lenczat i  Ska  z o■ o.)
co 2 tygodnie

BELG JA
A n tw e rp ja

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

(Ferd. Prowe, Sp. z  o. o.) 
co 10— 11 dni

Polska Agencja  Morska (P. A. M.)
co tydzień

FR A N C JA
H avre /C h erb o u rg

(Polsko  - Bryt. Tom. Okrętowe)  
co 2 tygodnie

D u n k e rą u e  — H ay re  
La P a llice  — Bordeawx

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2—3 tygodnie

H ISZPA N JA  — PO R T U G A L JA  
M A RO K K O  — A LG IER  — I TA L JA

P a sa je s  — B ilbao — O porto  — 
L izbona — Sevilla  — G ib ra lta r  — 

C a s a b l a n c a M a z a g a n  — M ogador— 
P o rt L y au tey  — L aroclie — R abat — 
Saffi — A gad ir — Y illa A llm cem as — 

T e tuan  — F ed lia la  
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2 ty g o d n ie

Y alencia —- B arcelona

Polska Agencja  Morska (P. A.
co 2 tygodnie .

s/s HELDER 
s/s h a a r l e m :

s/s MEROPE 
s/s FAUNA

s/s CHORZÓW 
s/ś PUCK

s/s FORTUNA 
s/s. NIOBE

s/s BUTT

s/s WIBORG

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

s/s BUTT

s/s WARSZAWA*

s/s M AGNUS, 
s/s HALFDAN

28. 9. 
5. 10.

30. 9. 
7. 10.

2. 10. 
9, 10.

3. 10. 
7. 10.

50. 9.

1—4. 10.

2. 10. 
9. 10.

30. 9.

28. 9. 
12. 10.

30. 9, 
14. 10.

s/s AUG. SCHULTZE 26. 9. 
s/s MELILLA 12. 10.

s,V BODIL I6i 10:



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci lin ij w  Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

s/s IB ERIA
s/s SC A N D IN A Y IA

s/s B RO H O LM  
s/s TOM SK

s/s STATEK

Malaga — A licante — 
Tarragona — Barcelona — M arsylja  

— Genua — Livorno — Neapol — 
Catania — M essina — Palerm o

2. 10. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
20. 10. co 2 ty g o d n ie

Ł a d u je  ró w n ież  b ezp o śred n io  do P o r t Y end res

N apoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Ceuta — M elilla — Oran — A lgier — 

Tunis — M arseilles
29. 9. 

17. 10.

ok. 1. 10.

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co m iesiąc

G enova — Napoli — Catania — 
Liyorno — M essina — Palerm o

(R um m el  & Burton)  
co 2—4 ty g o d n ie

s/s M ARSALA 
s/s IBERIA

s/s B RO H O LM  
s/s TOM SK

STA TEK

27. 9. 
9. 10..

29. 9. 
17. 10.

ok. 1. 10.

m /s YIKING LA N D* 
s/s FR ED E N SB O R G  
s/s SM ALAND*

s/s B IR G IT

m /s LEW A N T*

PORTY LEW ANTU  
A lexandria — Piraeus — Istanbul — 

Beyrouth — Jaffa — H aiffa
27. 9.

9. 1 0 . (Polska— Leroant, Agencja  Okrętow a)
12. 10. co 1—4 ty g o d n ie

A lexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
14/15. 10. (R um m el  & Burton)

oo 3 ty g o d n ie

A lexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
8- IŁ (Rothert  & K ilaczycki  Sp. z  o. o.)

co 5 ty g o d n i

s/s W IB O R G  27. 9.
m /s Y IK IN G LA N D * 4. 10.
s/s FR ED E N SB O R G  10. 10.

s/s B IR G IT  14/15. 10.

s/s SA RM ACJA  22/24. 10.

s/s ARGOSY* 
s/s CITY  O F  FA IRBU RY* 19.10.

m /s PIŁSU D SK I*

O .  B P m r t ą g  d a / s z e

N ow y York (New York) — 
F ilad elfja  (Philadelphia)

3- 10. (American Scantic Line)
co ty d z ień

N ew  York — H alifax
8- 1 0 . (G dyn ia  — A m e r y k a  L. Ż-)
1. 11. co  2—4 ty g o d n ie

s/s SCAN PENN * 
s/s SCANYORK*

m/s PIŁSU DSK I*

27. 9. 
4. 10.

12. 10. 
4. 11.

s/s AUG. SCHU LTZE 26. 9. 
s/s M ELILLA 12. 10.

W yspy kanaryjsk ie (Canary Islands) 
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa, 

S-ta Cruz de la Palma

(Bergenske Baltic Transports Ltd)  
co 2 ty g o d n ie

s/s AUG. SCHU LTZE 26. 9. 
s/s M ELILLA  12. 10.

Rio de Janeiro, Santos, M ontevideo,
m /s LIM A ok . 2. 10. Buenos A ires KR. M A RG A RETA
m /s  p e d r o  c h r i s t o p h e r s e n  1 5 . io. Polska Agencja  Morska (P. A. M.) m/s LIMA

co 3 ty g o d n ie
s/s B O R E K  14. 10. (Bergenske Baltic Transports Ltd)

' 'T j T  J'- _ .  ! ** -  ty g o d n ie  s/s A URA

26. 9. 
10. 10.

18. 10.



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, .mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki,, mające miej­

sca dla pasażerów

m/s K A A PA R E N

s/s PERSEU S

m /s T1RA D EN TES

m/s VASAHOLM  
m/s TROLLEHOiLM  
m/s T O L E D O

Cape Town, A lgoa Bay, East London, 
Lorenco Marques

21. 10. (Bergenske Baltic Transports Ltcl)
co m iesiąc

I
Penang — Port Swettenham  — 

Singapore — H ongkong — Shanghai 
— Kobe — Yokohama (Takao — 

H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  —- 
D airen)

w p o rc ie  Polska Agencja  Morska (P. A. M.)
co 3 tygodn ie

20. 10.

5. 10. 
14 10. 
2 4  10.

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.)
co m iesiąc

PORTY GULFU  
Houston, G alveston, N ew  Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.)

co 10 dn i na  w ejśc iu  
co m iesiąc  na  w y jśc iu

m /s K A A PA R E N

s/s PERSEU S
s/s CITY O F  PE R T H
s/s T IT A N

s/s SU M ATRA  
m /s FO RM OZA  
m/s T iR A D E N T E S

m/s V ASAITOLM

21 . 10.

2S. 9. 
19. 10. 
9. 11.

29. 9. 
26. 10. 
16. 11.

21. 10.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI
T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m ogą u lec  zm ianom  bez 

U przedzenia.
S k ró t „3in.“ oznacza s ta te k  k u rs u ją c y  n a  re g u ­

la rn e j lin ji . — N azw isko  lu b  firm a  za k ażd y m  ze s ta t­
ków  oznacza m a k le ra  okrę tow ego .

28 w rze śn ia :
s/s CRU X  o u ts id e r po ład u n ek  do A m ery k i P o łu d n io ­

w ej, B ergenske . 
s/s YESTA lin . po ła d u n e k  do p o rtó w  zach. N orw eg ji, 

B ergenske .
s/s O LG A  lin . z H am b u rg a  d la  w y ład . i ładow an ia , 

P row e.
s/s FREY A  po d rzew o, B ergenske . 
s/s B O R IS po w ęgiel, PAM. 
s/s K U LD IG A  po w ęgiel, B ergenske . 
s/s U TK L IPPA N  po w ęgiel, B ergenske . 
s/s G A R N ES po w ęgiel, B ergenske . 
ż/m YRSA z ła d u n k ie m  ś ru tu  so ji. PAM.

29 w rześnia:
s/s SK JO E L D  lin . z p o rtó w  fran c . v ia  K o p en h ag a  d la  

w y ład . i  ład o w an ia , R einho ld , 
s/s B R O H O LM  lin . z p o rtó w  zach. ś ródz iem nom orsk ich  

d la  w y ład . i  ład o w an ia , R einho ld , 
s/s H U N TER  lin . po ła d u n e k  d o  po rtó w  F in la n d ji, 

L enczat.
s/s A N N ELIESE lin. po ła d u n e k  do R yg i/L ubek i, 

L enczat.
30 w rześnia:

s/s CIESZYN lin . z H e ls in ek /T a llin n a  d la  w y ład . i ła ­
d o w an ia , Żegl. P o lska .

s/s M ER O PE lin . z A m ste rd am u  d la  w y ład . i ład o w a­
nia, R einho ld , 

s/s PU ŁA SK I z p o w ro tn ą  w y c ieczk ą  z K openhag i, Gd. 
Am. L. Ż.

s/s B A LTO N IA  lin . (lub 2-go v ia  G dańsk) z L o n d y n u  
z  to w aram i, P . Z. K. B. 

s/s LUBLIN  lin. (lub 2-go v ia  G dańsk) z H u ll z to w a ­
ram i, P o łb r it .

s/s B U TT lin . z A n tw erp jii/R o itterdam u d la  w y ład .
i ład o w an ia , P row e. 

s/s R IB ER SB O R G  po w ęg ie l, Speed. 
s/s Y ESTA NY IK  po w ęgiel, Bergeinske. 
s/s E N G L A N D  po w ęgiel, PAM . 
s/s SOI STAD  po w ęgiel, Speed. 
s/s M A URITA  ze złom em , R um m el & B urton . 
s/.s K O R SB O R G  ze złom em , PAM . 
s/s B O LLA N  ze złom em , PAM .

1 października: 
s/s C H O R ZÓ W  lin. z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ła d o ­

w an ia , Żegluga P o lska , 
s/s A LEX A N D RA  lin. iz H a m b u rg a  d la  w y ład . i ła d o ­

w an ia , P row e. 
s/s H ELEN E RUSS lin . 'z H am b u rg a  d la  w y ładow an ia , 

B ergenske .
s/s AKERSHU S lin. d la  w y ład . i ład o w an ia  d o w s c h .

N o rw eg ji, B ergenske . 
s/s JA E D E R EN  lin . d la  ład o w a n ia  do zach. N orw eg ji, 

B ergenske .
mis ERN A  lin . z O d en se /A a rh u s  d la  w y ład . i ład o w a­

nia, R einho ld .
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s/s A FRO ĘSSĄ  po  ■uęgi.el, PAM .
s/s K A U PÓ  po Węgiel/' PAM .
s/s B A R A  ze złom em , R um m eł & B u rto n .

2 października:

s/s IB ER IA  lin . z p o rtó w  zach. śró d z iem n o m o rsk ich  d la  
■wyładowania, B ergenske . 

s/s LIM A lin . z Rio, San tos, B uenos A ires d la  w y ła d o ­
w an ia , PAM.

s/s SV AN HO LM  lin. z  M an ch es te r/L iv e rp o o l d la  w y ład .
i ład o w an ia , R einho ld , 

s/s J. C. JA C O B SE N  lin. z K o p en h ag i d la  w y ład . i ł a ­
dow an ia , R einho ld , 

s/s IW A N  lin. z p o rtó w  zach. szw ed zk ich  d la  w y ład .
i ład o w an ia . B ergenske . 

s/s SA TU R N  po w ęg ie l, PAM. 
s/s H ER M A N  p o  w ęgiel, B ergenske . 
s /s  HERM ES po w ęg ie l, B ergenske . 
s/s H AM M O N D  LA N E ze złom em , PAM .

3 października:
s/s A RGOSY lim. z N . Y orku  v ia  K op en h ag a  d la  w y ła ­

dow an ia . Am. Sc. L ine. 
s/s FO R T U N A  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ła d o w a ­

nia, W olff, 
s/s B ER T IL  po w ęg ie l, B ergenske . 
s/s Y IK IN G  po  w ęgiel, B ergenske . 
s/s W IB O R G  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y ład o w an ia  i ła ­

d o w an ia , Lencizat.

4 października:

s/s LO R EN Z L. M. RUSS lin . po ła d u n e k  do p o rtó w  
F in la n d ji ,  Lenczait.

s/s TC Z E W  lin . z H a m b u rg ą  d la  w y ład . J ład o w an ia , 
' Ż eg luga P o lska , 

s/s H A A RLEM  lin . z L e ith /G ra n g e m o u th  d la  w y lad . 
i ład o w an ia , R einho ld .

5 października:
m /s Y IK IN G LA N D  lin . po ła d u n e k  do p o rtó w  L ew an- 

t.u, P o lsk a  - I ,ovn nt. 
m /s yA SA H O L M  lin. z p o rtó w  G u lfu  d la  w y ład o w a­

n ia , B ergenske . 
s/s FO H R  lin. d o d a tk . po ła d u n e k  do p o rtó w  F in la n d ji, 

L encza t.
s/s SYLVIA po . w ęgiel, B ergenske .
■?/:s T R IO  po w ęgiel, PAM.

6 października:
zgłoszeń je szcze  n ie  by ło .

7 października:
s/s LW ÓW  lin. (lub 9-go v ia  G dańsk) z H u ll z to w a­

ram i, P o lb rit .
s/s L E C H  lin. (lula 9-go v ia  G dańsk) z L o n d y n u  z to ­

w aram i, P o lb r it . 
s/s C A PELLA  lin . z H e ls in e k /T a llin n a  d la  w y ład . i  ła ­

dow an ia , Ż egluga P o lska , 
s/s E G O N  lin . iz p o rtó w  zach. szw edzk ich  d la  w y ład .

i ład o w an ia , B eh n k e  & Sieg. 
s/s A C H IL L ES lin . z B rem y  d la  w y ład . i ład o w an ia  do 

R yg i i B rem y, W olff, 
s/s BRISK  lin. w sch. n o rw esk a  d la  w y ład . i ład o w an ia , 

B ergenske .
s /s  FA U N A  ilin. z A m ste rd am u  d la  w y ład . i ład o w an ia , 

R einho ld .
s/s N IO B E  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y lad . i ład o w an ia ,

TOW. P R Z E M Y S Ł U R Y B N E G O
R L O O M F I E l  D ’ S  s p .a k c .
IM PO RT ŚLEDZI SO LO NYCH
G D Y N I A R O R T  R Y B A C K I
Telefon : 2005 — Biura w Hali Rybnej 
Telefon ; 1250 — Magazyn śledziowy

B .  B i E t o w s H i

I m p o r t  ś i & d U z i  —  B e r r i n y s  -  I m p o r t

GDYNIA — HALA RYBNA — Telefon prywatny 27-73

Te le fo n  b iu row y 2 8 - 6 3  — K o n to  P. K. O. 1 6 0 4 2  — 
D om  b a n k o w y :  Dr J. Kugel i S -ka  w  Gdyni.  

. . . ; , i; , A dres  te le g ra f ic zn y  „BIKOW" G d y n ia


